Kraków, dnia 31 Października — Sobota. 
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przekazem pocztowym — Ogłoszenia i p rennmoraie ania: We Lwowie 

wej Reformy* w księgnrni F. H. Richtera (Altenberga); —- 

i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu 

Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. 
p. Hansenstoin & Vogler (także w Hsmbergu, Frankfurcie and Menem, Berlinie. Lipsku, Bazylei 
[ Wrveławiu) A. Oppolik, Stubenbastei Nr. 3, 

nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins 


aa i Główna 
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Upraszamy Szanownych Prenumeratorów mie- 
sęcznych o wezesne odnowienie przedpłaty, 
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Podolski projekt oszczędności. 


I. 

Kiedy w gospodarce prywatnej skutkiem ja- 
kichkoiwiek okoliczności dochody się zmniejszą 
tak, że nie pokrywają wydatków według dotych- 
czasowej skali życia, a nie ma możności otwar- 
cia sobie nowego źródła dochodów, nie pozostaje 
nie innego, jak skalę życia zmiżyć, wydatki 
zmniejszyć do takiego poziomu, ażeby w zmniej- 
szonych dochodach całkowite znalazły pokrycie. 

Z zakresu gospodarki prywatnej przeniesiono 
obecnie tę zasadę oszezędności do gospo- 
darki pubiicznej, krajowej i powiatowej, pokry- 
wającej swe koszta z dodatków do podatków. 
Konferencya roiników w Tarnopolu, zastanawia- 
jąc się nad krytycznem położeniem ekonomi- 
cznem naszego rolnictwa, postanowiła poczynić 
kroki, ażeby zaprowadzić oszczędności w skarbie 
krajowym, i w budżetach powiatowych. Budżet 
krajowy miałby według tego być zredukowany 
do tego, co niezbędne, wszelkie zaś wydatki na 
meliorscye, na podniesienie rolnictwa i przemy- 
słu, na nowe szkoły i t. p. mają być na jakaś 
czas zachowane. Co do budżetów powiatowych 
zaś, ma być wziętą pod rozwagę kwestya zniże- 
nia do połowy liczby dzisiejszych Rad powiato- 
wych, tak, ażeby jedna Rada obejmowała dwa 
powiaty. Celem projektu jest nietylko uniknięcie 
pożyczek w gospodarce krajowej i powiatowej, 
ale i obniżenie dodatków do podatków. 

Jeżeli zważymy, że te projekta powstały w sto- 
licy stronnictwa podolskiego w Tarnopolu, a zna- 
lazły żywe poparcie w obu organach naszej pra- 
wiey, w lwowskim Preeglądzie i w Csasie, to 
bardzo jest możliwem, iż mamy tu do czynienia 
nie z jakimś luźaym pomysłem, jakich wiele po- 
wstaje i przebrzmiewa, ale z zamiarem dobrze 
przygotowanym, który może już za miesiąc w 0- 
bradacn sejmowych przybierze kształty pozyty- 
wnych wniosków. Wczesna przeto w tym wy- 
padku dyskusya jest konieczną. 

Nie będziemy się teoretycznie rozwodzić nad 
różnicą, jaka zachodzi między gospodarką prywa- 
tną a publiczną, która to różnica nie dozwała 
wszelkich zasad pierwszej bezwarunkowo stoso- 
wać do drugiej. Nie będziemy też z teoryi wy- 
wodzić, iż w gospodarce publicznej 8; pewne zo- 
bowiązania i wyższe cele, których przy najwięk- 
szej możliwej oszczędneści, jednak nie można za- 
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Co do budżetu krajowego. należy przedewszyst- 
kiem uczynić uwagę, że już od r. 1880, a więc 
przez całych 5 lat, obradował Sejm i jego komi- 
sya budżetowa pod hasłem oszczędności. Szkoda 
wielka, że nie uczyniono tego o kilka lat wprzó- 
dy, a mianowicie wtedy, kiedy przedwcześnie po- 
rwano się na budowę gmachu sejmowego, która 
nia tylko pochłonęła dawne zapasy, ale obcią- 
żyła kraj nowym długiem. Gdy to się już stało, 
i gdy w r. 1880 okazało się, iż poprzednie mnie- 
manie o świetnym stanie skarby krajowego jest 
słudzeniem — wzięto się do oszczędności. Jakoż 
istotnie zaoszczędzono bardzo wiele na szpitalach. 
wydatki na szkoły zredukowano do przepisanego 
ustawą minimum, tak, że w tej rubryce jest tyl- 
ko taki wzrost wydatków, jakiego niezbędnie wy- 


” | maga przybytek now ych, przeważnie źle doto- 


wanych szkół ludowych. Wydatki na budowę 
dróg krajowych także się znacznie zmniejszyły. 
Wzrosły za to znacznie wydatki na cele ekono- 
miczne, ne melioracye, regulacye, szkoły rolni- 
cze, na popieranie przemysłu domowego i ręko- 
dzielniczego — wzrosły też wydatki na oprocen- 
towanie i umorzenie długu krajowego, spowodo- 
wanego budową gmachu sejmowego, zasiłkiem 
na budowę kolei transwersalnej, założeniem ban- 
ku krajowego, wreszcie dwukrotnemi w tym cza- 
sie pożyczkami głodowemi. Na oprocentowaniu i 
umorzeniu długu krajowego nie zaoszczędzić nie 
można — jedyna więc oszczędność możliwa od- 
nosiłaby się do wydatków produkcyjnych 
na cele rolnictwa i przemysłu. W tych zaś ru- 


znaczną kwotę reprezentuje wydatek na drogi, 
na szkoły, na instytucye powiatowe, a właściwe 
koszta administracyi, t. j. płace urzędników i 
sług, lokal, dyety i koszta podróży, wydatki kan- 
celaryjne i t. p. wyniosą średnio zapewne mniej 
niż połowę owej sumy — a powtóre, że i w tej 
drugiej kategoryi wydatków całej połowy się nie 


strzelone, a dopiero dzień jutrzejszy — ze ści- 
ślejszego wyboru przyniesie nam posła. Charakte- 
rystycznym objawem jest zachowanie się ludno- 
ści izraelickiej w Stanisławowie, która do osta- 
tniej chwili trzymała w tajemnicy kandydaturę 
p. Hersza Halperna, a przewódcy jej zarówno 
kokietowali z wszystkiemi partyami. Że ten sy- 


zaoszczędzi. Bo jeżeli dla Rady powiatowej, które | stem jest w wysokim stopniu niewłaściwy i na. 
miała n. p. 150 gmin pod swoim nadzorem i|ganny, zapewne nikt nie zaprzeczy, p. Hersz 
50 kilometrów dróg powiatowych — wystarcza | Halpern mógł bowiem również zgłosić się jako 
przypuśćmy dwóch urzęcników i woźny , to|kandydat wówczas, kiedy komitet miejski do te- 
według powyższego rachunku powinienby ten; go wzywał. Lecz któż jest p. Halpern? Oto „Rot- 
sam persoRał wystarczyć, jeżeli ta Rada powia-|schild stanisławowski*, jak go nazywają, lat oko- 
towa przez połączenie z sąsiednią mieć będziejło 60, chodzi w chałacie i nie zna nawet języ- 
800 gmin i 100 kilometrów dróg. Jeżeli wprzó-|ka polskiego! I takiego kandydata tutejszy organ 
dy dla utrzymania tej administracyi wydawano | warchołów konserwatywnych stawia ponad in- 
n. p. 300 złr. na koszta podróży i dyety, to po|nych, ponieważ hędzie „cicho siedział!“ 
połączeniu, pe zwiększeniu w dwójnasób rozle- Świetne zwycięstwo odniósł p. Brykczyń- 
głości powiatu i ilości gmin i długości dróg, ma|ski nad p. Stanisławem Matkowskim, za 
takaż sama kwota wystarczyć? Jest to wręcz nie-| którym ogromnie agitowało kiika „wielkich fami- 
możliwe. Wrócimy jeszcze do tego przedmiotu. |lij*. Wyborcy z większych posiadłości stanisła- 
i cyframi z budżetów powiatowych wziętemi wy- | wowskiego okręgu chwalebnie się spisali, nie nie 
każemy, jaką najwyżej oszczędność przyjąć byj pomogło p. Matkowskiemu zbieranie peł- 
można. Sądzimy jednak, że nie będzie pesymi- | nomoenictw, nie było komu je oddać — jak to 
stycznym rachunek, który nadzieję autorów po- | słusznie w jednym z listów. przewidywałem. i 
wyższego projektu z 350.000, a raczej 870.000 | Natomiast jak dziwne zajęła stanowisko wię- 
złr. zniży do 200.000 złr. na cały kraj. | kszość wyborców tutejszych w Sanockiem, głosu- 
Do cyfr tych powrócimy jeszcze — dzisiaj jąc na p. Kozłowskieg o, który sam ze Sej- 
kończymy jeszezó jedną, ogólnej natury uwagę. | mu wystąpił, nie chege słuchać „takiej“ laski 
Sprawa łączenia dwóch Rad powiatowych w jedną, | marszałkowskiej l Jakież może zająć stanowisko 
jest kwesty głęboko sięgającą w nasze admini- |w Sejmie obecnie p. Kozłowski ? 
stracyjne urządzenia, obala bowiem orgauizacyę, 


zażądać, aby i kurs mechaniki był zaprowadzo- 
nym; 3) aby ze szkoły wieczornej i młodzież 
handlowa mogła korzystać; 4) (wniosek p. Ma- 
łeckiego) aby językiem wykładowym był język 
polski. 

Na podstawie powyższych warunków mają się 
delegaci miejscy porozumieć z delegatami rządu 
i Wydziału krajowego, który również przyczynić 
się zamierza do utrzymania szkoły. 

Delegatami miejskimi do szkoły są pp.: dr. 
Gerstmann, dr. Roszkowski i prof. Zachsryewiez, 
dyrektor urzędu budowniczego p. Hochberger i 
oczywiście prezydent p. Dąbrowski. 


RRR 


Lwów, 29 paédeiermika. 
(Sprawa naftowa). 

(N.) Od pierwszego stycznia zamierza minister- 
stwo rolnictwa wprowadzić w życie nową ustawę 
naftową, i w tym celu wchodzi już w układy o 
najem pomieszkań na nowe urzęda, a magistraty 
miast Jasła i Gorlic robią starania, by okręg gór- 
niczy u nich umieścić i ofiarowują bezpłatnie po- 
mieszczenie urzędu. Z podciągnięciem nafty do 
górnictwa, sprawy organiżacyj władz górniezych 
nabierają dla nas cechę żywotną. Dotąd tylko w 
krakowskim okręgu, rzec by można, istniało gór- 
nietwo, obecnie zajmie ono połowę kraju, bo całe 
Karpaty. 

W roku 1871, podczas najświetniejszego pa- 
nowania lewicy, gdy ona organizowała władze 


brykach rozumiemy bardzo, żeby wobec trudne- | która już od 20 blisko lat istnieje, z którą już 
go położenia opodatkowanych nie podnosić;się zżyły gminy, zżyła się ludność powiatu, 
wydatków i utrzymać je na dotychczasowej wy- | wprowadza te niedogodności, na które narzekają 
sokości, ale obniżania ich lub całkowitego usuwai Rady szkolne okręsowe, obejmujące także dwa 


nia, a więc powstrzymania i cofnięcia rozpoczętych | powiaty. Otóż pytamy: czy taką reformę można; Halpernem a Kamińskim. 


prac, doradzaćbyśmy nie mogli, bo w wielu wy- 
wypadkach byłoby to wręcz zmarnowaniem tego, 
co Bię już na te cele wydało. Że zaś owa zasada 
oszczędności na takie cele tak bezwzględnie wy- 
konać się nie da, dowodzi najlepiej sprawa re- 
gulacyi rzek. Ofiary, jakich z tego powodu 
wymagamy słusznie od skarbu państwa, zależą 
od znacznych także ofiar ze skarbu krajowego. 
Jeżeli chcemy, aby sprawa regulacyjna została 


w Wiedniu pomyślnie przeprowadzoa, nie mo-| 


żemy żadną miarą przyjąć zasady niarobieniś no- 
wych wkładów z funduszu krajowego, wówczas 
bowiem stracilibyśmy nie tylko te poważne su- 
my, które z powodu robót regulacyjnych mają 
rozejść się po kraju, a zaczerpnięte będą ze skar- 
bu państwa, ale też oddalilibyśmy wykonanie dzie- 
ła, dla dobrobytu kraju niezbędnego. Więc do- 
magajmy się osczędności na tem co zbędne, co 
się da odroczyć, ale nie stawiajmy zasady: 
precz z nowemi wkładami! z wydatkami na re- 
gulacye, melioracye, podnoszenie przemysłu itp., 
bo ta zasada jest i zgubna i niewykonalna. 


Co do drugiej kwestyi — oszczędności w bu- 
dżetach powiatowych przez utworzenie jednej 
Rady na dwa powiaty — to pomijając już wszel- 
kie inne względy, cały projekt opiera się na zu- 
pełnie mylnym rachunku. Rozumują tak: Utrzy- 
manie Rady powiatowej kosztuje średnio 10.000 
złr. Jeżeli zamiast 70 będzie 35 Rad, wydamy 
nie 700.000 ale 350.000 złr. (właściwie 740.000 
i 870.000 złr., Rad bowiem jest 74). Ale czy 


podejmować bez względu na potrzeby admi- 
nistracyi a z wyłącznym względem na 
cele finansowe ? czy pod wrażeniem chwilowego 
stanu finansowego, do którego polepszenia zwra- 
cają się wszystkie starania kraju, można przepro- 
wadzać tak radykalne zmiany? Nam się zdaje, że 
nie. I gdyby nawet mógł się sprawdzić rachn- 
nek autorów projektu, żeby zaoszczędzono całych 
| 370.000 (na cały kraj) — to jeszcze obok tego 
finansowego względu trzebaby rozważyć bardzo 
| dobrze wszelkie inne, administracyjne, społeczne 
ji polityczne, zanimby się przystąpiło do tak daleko 
sięgających zmian. | 
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Wybory uzupełniające do Sejmu. 
Lwów, 29 października. 

(=) Wybory w Stanisławowie przypominają 
walkę w Kołomyi przy wyborach do Rady pań- 
stwa. Tu i tam wystąpili izraelici w zwartej fa- 
landze i występują z całą zaciętością, im tylko 
właściwą. Co się dzisiaj działo i stało dotychczas 
(godz. 8 w.) wa Lwowie nikt nie wie, rzecz bo- 
wiem zadziwiająca, że nikt w mieście nie otrzy- 
mał żadnego telegramu, mimo, że wszystkie pi- 
sma tutejsze mają swoich korespondentów w Sta- 
nisławowie, a wielu interesujących się wyborem 
stanisławowskim, kilkakrotnie wzywało telegra- 
fieznie swoich przyjaciół w Stanisławowie o na- 


Stanisławów, 29 października. (Telegr. Nowej | 
Ref). Wynik dzisiejszego głosowania jest nastę- 
pujący: Halpern 240 głosów, Kamiński 220, Zgór- 
(ski 90. Nastąpi zatem ściślejszy wybór między 


górnicze, dała jak zwykle najlepszy dowód życzli- 
wości dla nas, traktując kraj po macoszemu. Usta- 
nowiono albowiem trzy wyższe władze górnicze i 


to: W Celoweu z siedmioma okręgami górnieze- 
AO gd M Aby wykazać gwałtowną potrzebę Usta- 
3 1 u ienia w Wiedniu wyższej władzy górniczej, 

f 
| I Ji aspondancy d „NOWóJ Rofor iy - stwa górniczego, gdy jak wiadomo w samej Austryi 
i górnictwo jest bardzo słabe. 
(=) Na dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej | tylko do Wiednia. 

zapowiedziany był wniosek w sprawie „Domu Cóż z naszem górnictwem zrobiono ? Otóż utwo- 
niły się młodzieżą ruską, a przy stoliku dzienni-, chętne nam ministerstwo zdobyć mogło. 
karskim zasiadł sprawozdawca pism ruskich, cho-| Ustanowiono radeę górniczego, jako przełoża- 


mi, w Pradze z 11-ma okręgami i w Wiedniu 
now ; 
przyłączono Bukowinę do wiedeńskiego staro- 
Lwów, 29 paźdsiernika. Morawę i Śląsk przyłączono też nie gdzieindziej 
Narodnego*. Galerye, zwykle dość puste, zapel- rzono coś tak monstrualnego, na co się tylko-nie- 
ciaż nigdy nie bywa. Prezydent jednak oświad-|nego starostwa. On był referentem, zastępował 


|czył, że sprawa ta nie przyjdzie dziś na porzą- | gremium, w ogóle był samodzierżeą. 


dek dzienny, ponieważ odesłaną została jeszcze 
do komisyi prawniczej. 
Po przyjęciu przez Radę wniosku sekcyj, aby kilka 


nowych stacyj telefonieznych otworzyć kosztem mia- | 


sta (połączono ratusz z dzielnicami, szpitalem, rogat 
ką grodecką), zdawał sprawę dr. Gerstmann 


o odpowiedzi, jaką miasto ma dać ministerstwu, ; 


na pytanie, czem się przyczyni do utrzymania 
szkoły przemysłow:j? Ministerstwo zażądało po- 
dobno lokalu, oświetlenia, opału i usługi dla 
szkoły. Sekcye z magistratem proponują oddać 
parcelę na placu „Castrum* pod budynek, w któ- 
rym ma być umieszczone i Muzeum miejskie, 
nadto płacić rocznie 8000 złr., tj. tyle, ile dzi- 
siaj kosztuje wieczorna szkoła dla młodzieży prze- 
mysłowej i handlowej (ponieważ taką szkołę bę- 
dzie rząd utrzymywać), pod następującemi wa- 
runkami : 

1) W szkole wieczornej ma być nauka bezpła- 


Następnie zmieniono organizacyę i utworzogo 
coś dotąd niesłychanego, slbowieza rekrutowano 
do gremium ludzi z innych władz, którzy cza- 
sem o sprawach, nad któremi odbradowali, pojęcia 
nie mieli 

Gdy i ta mauipulacya okazała się niepraktyczną, 
powołano aż dwóch starszych komisarzy górni- 
czych jako referentów i asesorów. 

Czy i teraz, gdy Galicys sama cztery urżęda 
górnicze mieć będzie, gdy sprawy górnicze będą 


skomplikowane rozstrzyganie tychże w drugiej 


instancyi podlegać będzie nie kompletnemu anot- 
malnemu gremium ? Delegacya, nasza powinna się 
nietylko oto upomnieć, aby Sląsk i Bukowinę 
przydzielono do starostwa górniczego krakowskie- 
go, ale i o to, aby to starostwo górni- 
cze jako druga instancys było po- 
stawione na tej samejstopiecoiinne 
starostwa górnicze. 


niechać. Wolimy z czysto praktycznego stanowi- 
ska sprawę uchwycić, i zastanowtć się nad wy- 
konalnością owego projektu. 


przez połączenie dwóch Rad w jedną, oszczędzi 
się całkowity na jedną wydatek? Stanowczo nie. 
Raz dla tego, że w owych 10.000 złr., 
tych jako Średni wydatek na jedną Radę, 


przyię- 
bardzo 


tychmiastową odpowiedź. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa i dzisiejszy dzień nie zakończy 
się dodatnim rezulistem, gdyż głosy będą roz- 


tna; 2) ponieważ według projektu rządowego 
szkoła ma być tylko dla dwóch zawodów, mis- 
nowicie budownictwa i przemysłu artystycznego, 


| Wypada nam też poruszyć sprawę ustanowie- 
nia siedzib dla nowych okręgów górniczych. Mi- 
nisterstwo zamyśla wə Lwowie zupełnie zwinąć 


” OWIE DROGI. 


Opowiadanie na tle pamiętnika osnute 
przez 


FR. RAWITE. 


(Ciąg dalszy.) 


Dzień zaświtał. Zakopane pistolety i noże w piasek 
jaru i wszyscy rozproszyli się — gdzie kogo oczy poniosły. 

Oczywiście uciekli tylko szczęśliwi, a mniej szczęśliwi, 
powiązuni, nazajutrz, to jest 27 kwietnia byli prowadzeni, 
lub w tryumfalnym pochodzie wiezieni na wozach... do 
fortecy... 

Gdzież się wódz podział ? 

Wodzem był pan Prokop — ałe on się nie ruszył 
z miasta. Nazajutrz opowiedział kilku przyjaciołom o stra- 
szliwych wypadkach i walkach, jakie przebył z kozakami, 
o swojem eudownem wybawieniu, 0 skonfiskowaniu całego 
transportu belgijskiej broni przez moskali... i o podobnych 
strasznych... blagach. On noe przespał w domu, zapewne, 
że nie bardzo spokojnie, ale — bezpiecznie. 

Na drugi dzień wódz zniknął — i oto losy przynio- 
sły go do Lwowa. na emigracyę. 3 

Takim tedy sposobem, Janek i wielu, wielu innych 
dostało się do kozy i na Sybir, a pan Prokop — odpoczy- 
wał na laurach wojennych. — — 

Alo wróćmy do Pawełka. P, 

Pawełek przebiedowawszy rok w Styczowie, przeniósł 
się na „belferkę* do pana Poręby. Nie długo „belferował*. 
Los uśmiechnął się do niego i pozwolił prędzej, jak marzył, 
wstąpić na drogę właściwą. 

Był zaledwie parę miesięcy u pana Poręby, kiedy na- 
raz otrzymuje list od pana Szeligi i od krewnych. 

Llst od pana Szeligi był krótki, ale serdeczny : 

„Kochany Pawcłku! Janek pisał do mnie o twoich 
biedach i kłopotach i o twojej pracy. Wiesz, drogi mój Pa- 
wełku, że kochałem ciebie jak syna i cieszyłem się z tego, 
że Janek pracuje razem z tobą; chciałem, abyście się uczyli 
dalej — ale wybrałeś sobie inną drogę. Niech ci Bóg i na 
tej ppmoże! — Posełam ci nie wielką pomoce pieniężną, 


wiem, że potrzebujesz grosza nie na to, abyś go tracił, ale 
na to, abyś prędzej mógł dojść i stanąć tam, gdzie będziesz 
ludziom pożytecznym. Przyjmij ją z czystem sercem i z do- 
brą myślą. Brat twój załącza ci również 50 rsr., jako spłat 
za część twoją z gruntu rodzicielskiego. — Ściskam ciebie 
Z przyjaźnią 1 życzliwością — Seeliga.“ 

Oprócz rs. 50 od krewnych, do listu było dołączone 
jeszcze 100 rs. — Naraz Pawełek poczuł się w posiadaniu 
250 guldenów, wliczając w to i swoje małe oszczędności. 

Czasu do stracenia nie było. Pragnął — tego roku je- 
szcze od wakacyi wstąpić do szkoły rolniczej w Dobrej-woli. 
Najprzód chciał się udać do Lwowa, aby tam odpowiednie 
kroki poczynić. Pan Poręba chętnie chciał go swemi końmi 
do Lwowa odesłać, Pawełek nie dał się namówić i poszedł 
piechotą, dawszy sobie solenne słowo, ani jednego grosza 
nie stracić niepożytecznie. 

Rodzina państwa Porębów pożegnała go serdecznie, 


| jak przyjaciela, i z góry na święta i wakacye zaprosiła do 


siebie. 

Pozostawiwszy trochę swoich rupieci u państwa Po- 
rębów — z prośbą odesłania według wskazanego adresu do 
Lwowa przy pierwszej zręczności, — ruszył raniutko pie- 
chotą. Słońce ledwie wschodziło, kiedy wyszedł, a był to 
rzeźwy, Świeży, cichy ranek. Do Lwowa było pięć mil tyl- 
ko — nie ukraińskich, ale malutkich, niemieckich. Droga 
nie wydała mu się przykrą. Około południa był już w Ja- 
ryczowie, zkąd mało co więcej jak dwie mile tylko były do 

wowa. 

Starania jego nie były bezowocne: został zaliczony 
w poczet uczniów w Dobrej-woli. 


VIII. 
Wakacye. 


Pawełek miał wprawdzie utrzymanie na jeden rok 
przy usilnej oszczędności; nie chciał jednak tracić pienię- 
dzy jakie posiadał, a postanowił dobijać się stypendyum. 
Nie było to rzeczą łatwą, głównie z tego powodu, że po- 
nieważ wykłady odbywały się w polskim języku, a Pawełek 
znał ten język tylko z konwersacji, napotkał więc nieprze- 
łamane trudności, kiedy mu przyszło repetować wszystkie 
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nauki w obcym prawie języku. Praca pomimo wielkiej wy- 
trwałości, szła mu oporem. W końcu roku otrzymał jednak 
stypandyum i gotówki nie nadwerężył. aAA, Je 
Z Jankiem korespondował ezęsto, ale widzieć się nie 
mógł. Wkrótce miało to jednak nastąpić. Pawełek, dostawszy 
uroczyste zaproszenie przyjazdu na wakacye do państwa Po- 
rębów , namawiał Janka do pojechania wspólnie. Janek nie 
długo dał się prosić: on tęsknił także do swojskiego po- 
wietrza i do przyjaciela. Kaiserstadt an der Donau miało 
wielkie powaby; uśmiechały się do niego swobodne Land- 
partien do Kahlenberg, Dornbach, Hietzing, Miirzuschlag, 
ale więcej ponęty ma swoje słońce, swoja mowa i ludzie. 
Pawełek po ostatnich egzaminach odjechał do państwa 
Porębów do Birkuta, napisawszy list poprzednio do Janka, 
że go oczekiwać będzie i państwa Porębów uprzedzi. 
Wioska Birkut, przechodząc różne koleje, dostała się 
do jakiegoś hrabiego najgorszego gatunku, który tam nie 
mieszkał , mając bogatą i pańską siedzibę w sąsiedniej wsi. 
W Birkucie miał tylko stadninę i rewir leśny, gdzie mie- 
szkał nadleśniczy, p. Poręba. me (m 
Pan Poręba mieszkał w obszernej, wielkiej i wygodnej 
oficynie, a właściwy dwór stał pustką. Mieściła się tam 
tylko izba ezeladna i było kilka pokoi, zachowanych od zni- 
szczenia i ostatecznej ruiny, przeznaczonych dla gości. Dom 
był parterowy, starym, polskim stylem, z kolumnadą przed 
frontem, która wznosiła się wysoko, a na piętrze tworzyła 
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dnych; wzdłuż stawu ciągnęła się wieś Birkut. Można by- 
łoby Śmiało przypuszczać, że budujący ten dom z balkonem, 
szlachcie pewnie XVIII wieku, miał piękną duszę i lubił 
poezyę w naturze. Potomkom wystarczają strzyżone karły i 
nędznie, blado rosnące palmy i aloesy, jakby natura dla 
nich mało miała uroku. 

Z prawej strony balkonu, prawie tuż za domem, wzno- 
sił się olbrzymi czarnoleśny drzewostan, królestwo p. Po- 
ręby, a jeszcze dalej... dalej na widnokręgu... ciemno-błę- 
kitną smugą szarzały lasy pograniczne Wołynia... A 

Mieszkanie pana Poręby było trochę niżej dworu i tem 
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tylko zwracało na siebie uwagę każdego, że posiadało wielką, 
krytą galeryę przez całą długość. Dom był zbudowany na 
pochyłości, tak, że połowę parteru zajmowały magazyny i 
składy rozmaite. Galerya zaś w jednym końcu dotykała po- 
ziomu, w drugim o sześć łokci co najmniej wystawała nad 
poziom. Mimo tą oryginalność, był to dom bardzo wygodny. 

Pan Poręba przy swoim domu nie posiadał ogrodu, 
ale że doń dotykał obszerny i piękny ogród dworski, użyt- 
kował go dla swojej potrzeby i przyjemności. 

Na przybycie Pawełka przygotowano dwa pokoje z wiel- 
kim balkonem, we dworze, na piątrza. Wiedziano, że ma 
przybyć jeszcze Janek. Spodziewano się go na św. Piotra i 
Pawła w Birkucie. 

Pawełek rozlokówawszy się swobodnie, pierwszy raz 
po kilku łatach czuł się swobodniejszym ; myslą LIT 
wang jutrem, niepewnością, nie potrzebował męczyć sam 
siebie. Cicho mu było, dobrze, serdecznie, pośród dobrych 
ludzi. Wracała dawna swoboda, dawna młodzieńcza rzeźkość. 
Gościna jego u państwa Porębów przypominała aerdeczno- 
ścią i ciepłem Palejówkę i dom państwa Szeligów, z któ- 
rym tyle smutnych i wesołych wspomnień młodzieńczych 
związane było. . 

Pomieszkanie, jakie zajmował, harmonizowało zupełnie 
z jego poetyczną, ukraińską duszą, jakby było umyślnie 
stworzonem, aby zaspokoić wszystkie wibracya „_ wszystkie 
nieokreślone pragnienia młodzieńczej wyobraźni i myśli. 
Z jednej strony, jak powiedzieliśmy, był nieskończony wi- 
dok na staw i okolicę; z pokoju okna wychodziły do ogrodu. 
Pod oknami ścieliły się zielone gazony rajgrasu i tymotki, 
jak kobierce rezścielone, a dalej piętrzyły się drzewa owo- 
cowe, kwatery agrestu, malin, & jeszcze dalej, jakby ramy 
otaczały ogród topole włoskie, piękne, zielone, wysmukłe... 

Kiedy myśl rozbujała pragnęła objąć większe światy, 
pragnęła rozerwać zasłonę przed sobą, wówczas lubił sia- 
dywać na balkonie i kąpać się myślą w dalekiem przestwo- 
rzu błękitów, jak orzeł w słonecznej atmosferze; kiedy w du- 
szy budziły się obrazy przeszłości, kiedy tęsknota opanowała 
całą istotę, kiedy myślą uciekał do wioski rodzinnej, —wten- 
czas w nocy, czy rankiem, lubił siadywać przy oknie wy- 
chodzącem do ogrodu i pieśnią słowiczą ukołysać rezmarzoną 


duszę. (D. c. n) 
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arząd górniczy, na ten czas stołeczne miasto nie 
miało by nawet urzędu, gdzie by się w sprawach 
górniczych poradzić można. s 

Wszak po wybudowaniu kolei Rawa - Lwów, 
obecnie odłogiem leżące kopalnie buro - węgla 
w Żółkiewskiem wejdą w ruch i trudno wyma- 
gać, aby przemysłowiec dla jakiej sprawy z Rawy 
do Stanisławowa jechał. 

Zreszta jeżeli się już zważało na sprawy nafto- 
we, to nie w Stanisławowie, gdzie w okolicy 
mało kopalń naftowych istnieje, ale w Kołomyi 
w pobliżu Słobody trzeba było urzędowi górnicze- 
mu dać siedzibę. 

Qzy urządzenie jeszcze jednego urzędu górni- 
czego tak dużo kosztuje? I czy nie można się 
było porozumieć z Bukowiną, aby urząd górniczy 
w Kołomyi załatwiał także sprawy dla Bukowi- 
ny, zamiast urzędnika salinarnego w Ka- 
czynce? Ale wiadomo, że sprawy ekonomiczne 
zawsze u nas w drugim stoją rzędzie, i że jeżeli 
się dla nich co robi, to jakby dla parady — 
unikając starannie wszelkiej gruntowności, i kie- 
rując się najfałszywszą nieraz oszczędnością. 


Międzynarodowy kongres nauczy- 
cieli szkół ludowych w Hawrze. 


Na zjeździe tym zebrało się d. 6 września br, 
z górą dwa tysiące nauczycieli i około czterysta 
nauczycielek francuskich, obok znacznej liczby 
inspektorów, dyrektorów i dyrektorek szkół nor- 
malnych. Delegatów rozmaitych państw orzybyło 
pięćdziesięciu. Prezydował rektor akademii pary- 
skiej, a minister oświaty publicznej we Francyi 
Goblet zagaił pierwsze posiedzenie kongresu. 
Minister zażądał, aby narady i rozprawy ezłon- 
ków zjazdu nie dotykały kwestyi zasad, na któ- 
rych się opiera nauka elementarna we Francyi, 
Kongres przeto ograniczyć się musiał do roztrzą- 
sania, jak szkoła elementarna może się najpo- 
myślniej rozwijać i działać najużyteczniej w za- 
kresie francuskich ustaw wychowania publiczne- 
go. Odjęło to kongresowi charakter międzynaro- 
dowy, jaki miał zeszłoroczny kongres londyński, 
zostający w związku z odhywającą się tam Po- 
wszechnąę Wystawą Pedagogiczną. 

Sprowadziwszy kongres na grunt wyłącznie 
francuski, Goblet zwrócił uwagę zgromadzenia na 
ważność pracy ręcznej w szkole ele- 
mentarnej, na organizacyę szkół zawodowych, 
oraz terminowania (appreuttssage) i postawił do 
rozwiązania pytanie: na czem ma się zasadzać 
nanka pracy ręcznej chłopców, na czem dziew- 
cząt? Obok przedmiotów tej nauki, jakim ma być 
jej charakter i o ile powinna brać w rachunek 
przemyał miejscowy ? 

Kongros podzielił się na cztery sekcye, odpo- 
wiadające czterem pytaniom: e 

W jakich granicach i w jakiej formie potrze- 
bne są narodowe i międzynarodowe kongresy 
nauczycieli ? 

W jakim stopniu i na jakich zasadach praca 
ręczna może się łączyć z nauczaniem elementar- 
nem ; jakie jest jej miejsce w wychowaniu pnbli- 
eznom ? 

Uposażenie i stanowiako nauczycieli i nauczy- 
cielek elementarnych. 

Czy w szkołach normalnych naukowe i zawo- 
dowe kształcenie nauczycieli i nauczycielek może 
się łączyć ze sobą bez szkody? W jakich warun- 
kach i w jakim stopniu ? 

W odpowiedzi na te pytania kongres uchwalił: 

L Użyteczność peryodycznych kongresów nau- 
czycieli szkół ludowych jest niewątpliwą. Nau- 
czyciele i nauczycielki, oraz zarządy naukowe, 
powinny się z eobą spotykać dla wymiany myśli, 
dla porozumienia się w kwestyach wątpliwych. 
Przypuszczenie do takich kongresów nauczycieli 
i nauczyciek prywatnych oddałoby wielkie usługi 
wychowaniu, ale zebrania te nie powinny być 
zbyt częste. Co lat trzy wystarczy. Umysł po- 
trzebuje w sobie przetrawić, doświadczenie wy- 
próbować to, eo jako wynik namysłu pojedyn- 
czych nauczycieli i nauczycielek ma być przed- 
stawione kongresowi. 

II. Kształcenie w pracy ręcznej uznał kongres 
za niepodzielną część dobrego wychowania ele- 
mentarnego, objawił też życzenie, aby wszyscy 
nauczyciele stali się w pewnym przeciągu czasu 
zdolnymi do nauczania rzemiosł i prac ręcznych, 
zamieszczonych w planie nauk szkolnych. Zanim 
to nastąpi, zarząd szkolny powinien powierzyć tę 
naukę ludziom fachowym, uczciwym i moralnym. 
Lekcyom powinien zawsze przewodniczyć nau- 
czyciel albo nauczycielka. W szkołach dziewcząt, 
prócz nauki szycia, kroju i innych robót kobie- 
cych, pożądaną są rzeczą praktyczne ćwiczenia 
w gospodarstwie: domowam i w ogrodnictwie. 

IM. Uposażenie nauczycieli elemeniarnych po- 
wiano być co najmniej od 1300 do 2400 fr, 
z dodatkiem od 100 do 600 fr. w razie zamie- 
szkania w drogich miejscowościach. Pensye nau- 
czycieli i nauczycielek należy zrównać. Pożąda- 
nem jest ustanowienie medalu za odznaczającą 
się zasługę, licząc jeden na 250 osób, tak nau- 
czycieli jak nauczycielek, których prawa powin- 
ny być równe. 

IV. Program obecny nauk, wykładanych w 
szkołach normalnych, powinien być uważany za 
mimimum ; należy jednak dać uczniom i uczenni- 
com więcej czasu na kształcenie się literackie, 
dawać im w tym celu do czytania książki klasy- 
czne, które powinny pozostać ich własnością, 
jako potrzebne im w dalszym zawodzie. Kaszlał- 
cenie fachowe w pracach ręcznych, konieczne dla 
uczniów jak i uczennie. W szkołach normalnych 
dziewcząt naukę gospodarstwa domowego poprzeć 
należy praktycznem zastosowaniem. 


Sprawa wschodnia. 


(Konfereńcyu). 

Do tej chwili nie odebraliśmy z Konstantyno- 
pola wiadomości o rozpoczęciu posiedzeń konfe- 
reneyi. Według ogólnego mniemania zetrą się 
podczas jej obrad wpływy angielskie z rosyjskie- 
mi. Rząd austryacki ma być już zupełnie pozy- 
skanym dla polityki rosyjskiej, a stanowisko, ja- 
kie hr. Kalnoky zajął w tej sprawie, miało wy- 
wołać nawet silne niezadowolenie u niektórych 
eałonków delegacji węgierskiej. Ci jednak, którzy 


niechątnieky widzieli nową wygraną Rosji, nie. 


tracą jeszcze nadziei, że Anglii uda się stawić 
skuteczny opór pretensyom rosyjskim. Polityka 
wschodnia lorda Salisbury jest w pewnym 
związku z agitacyą przedwyborczą w Anglii. Par- 
tyi torysów zależy na tem, ażeby przekonać wy- 
borców, iż w wielu wypadkach umie ona być 
równie liberalną, jak stronnictwo Wigów. Wystę- 
pując w ob.onie unii bulgarskiej, uniknie lord 
Salisbury zarzutu, iż gabinet jego pozwala na 
stłumienie swobodnego rozwoju ludów bałkań- 
skich, Tem nieprawdopodobniejszem wydaje się 
nam doniesienie Daily News, według którego 
reprezentant Anglii w Konstantynopolu miał otrzy- 
mać polecenie popierauia bezwarunkowo polityki 
trzech cesarstw. Sprawdzenie się tej wiadomości, 
która nie zgadza się z dotychczasowem postępo 
waniem gabinetu angielskiego, świadczyłoby, iż 
Anglia pozostawia Rosyi zupełną swobodę w u- 
rządzaniu stosunków na półwyspie bałkańskim. 


(Z Bulgaryi). 


Korespondent, piszący z Filipopola do Gasety 
Kolońskiej pod znakiem H, podaje w ostatnim 
swym liście następujące szczegóły, tyczące SIĘ 
stosuuku Rosyi do Bulgaryi, zaczerpnięte z po- 
ważnych żródeł: „Plan, którego trzy cesarstwa 
będą się trzymały w dyplomatycznej kampanii, 
został ułożony przez Rosyę. Pragnie ona prze- 
wlekać całą sprawę tak długo, dopóki Bulgarowie 
nie zwrócą się ze skruchą do Petersburga i nie 
oddadzą się carowi w opiekę. Wtenczas przeko- 
nają się wszyscy, że stałość Rosyi w dotrzymy- 
waniu traktatów natychmiast się zachwieje i że 
powróci ona do planu, który już z końcem sier- 
pnia zamierzała wykonać. Zaledwie bowiem do- 
strzeżono pierwsze objawy rewolucyjnej agitacji, 
p. Kojander agent rosyjski w Sofii kazał za- 
wezwać do siebie ministra Karawelowa 
jednego z wpływowych deputowanych bulgarskich 
i oznajmił im, że Rosya chętnie poprze usiłowa- 
nia partyi rewolucyjnej, jeżeli Karawelow zgodzi 
się na wykonanie zamachu stanu i obalenie ks. 
Aleksandra. P. Kojander zapewnił Karawelowa, 
iż oficerowie rosyjscy będą mu w tem pomocni. 
Ponieważ p. Karawelow nie chciał się na to zgo- 
dzić, przeto cały plan spełzł na niczem, a Rosya 
chełpi się dziś sumiennem wypełnianiem trakta- 
tów. Gdy jej się jednak powiedzie „wygłodzić* Bul- 
garów do tego stopnia, iż się rzucą w jej objęcia, 
przypomni ona sobie swój dawny plan i pomy- 
sli o obronie unii bułgarskiej, a zarazem O wy- 
pędzeniu ks, Aleksandra i wprowadzeniu na jego 
miejsce Waldemara duńskiego. W ten 
sposób doprowadzonoby do skutku polityczny pro- 
gram Rosyi, a zarazem spełnionoby życzenie c e- 
sarzowej Dagmary, która pragnie zapewnić 
swemu bratu korzystną pozycyę. Bulgarzy twier- 
dzą jednak, że nie przystaną nigdy na podsunię: 
ty im projekt, ponieważ pie chcą należeć do 
Rosyi. Rewolucya w Rumelii miała nastąpić dopiero 
na wiosnę; przyspieszono ją z obawy, iż Rosya 
gotowa usunąć tymczasem ks. Aleksandra i za- 
stąpić go jakąś rosyjską kreaturą, a w takim ra- 
zie przyłączenie Rumelii straciłoby dla Bulgarów 
wszelki urok*. Ten sam korespondent donosi, iż 
dyplomatyczny agent angielski daje ks. Aleksan- 
drowi ciągłe objawy życzliwości. Ze wszystkich 
agentów dyplomatycznych on jeden tylko towa- 
rzyszył księciu w jego podróży do Filipopola. 
Srodki pieniężne Bujgaryi wystarczą zdaniem ko- 
respondenta na utrzymanie armii pod bronią 
przez dwa lub trzy miesiące. W dzień wybuchu 
rewolucyi było w skarbie bulgarskim 18 milio- 
nów franków. Wyżywienie armii kosztuje wraz 
z żołdem 80.000 franków dziennie, a więc 2Y, 
miliona miesięcznie. Nie należy jednak zapomi- 
nać, że znacznych kosztów wymagało zaopatrze- 
nie armii w broń, konie i amunicyę. 


O AERO ZRAZ ERROR 


Przegląd polityczny. 


Rraków, 30 października 


W trybunale państwa zapadł wyrok w sprawie 
wyboru do Rady państwa z okręgu Złoczów-Prze- 
myślany. Zasadniczo rzecz się tak przedstawia, 
iż według dotychczasowego, na sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej opartego postępowania przy wybo- 
rach z małej własności głos wirylny służył każde- 
mu właścicielowi tabularnej (dawniej dominikal- 
nej) posiadłości, który z niej opłaca mniej niż 
sto złr. podatku rocznie. Jeżeli przeto własność 
tabularna została podzieloną, i powstało z niej 
kilka ciał tabularnych, to posiadacz każdej z nich 
miał głos wirylny. Tymczasem trybunał państwa 
inaczej się na tę sprawę zapatruje, i wyrok swój 
orzekający, iż przez przyznanie takim posiada- 
czom głosu wirylnego naruszone zostało prawo 
wyborcze, oparł na tym motywie, iż tacy czę- 
ściowi właściciele tabularni wtedy tylko mają głos 
wirylny, jeżeli posiadłość ich tworzy zarazem ob- 
szar dworski. Nie znamy jeszcze szczegółowych 
motywów — trudno przeto w tej chwili stanow- 
cze wyrobić sobie zdanie. Powodem zaś różnicy 
zapatrywań trybunału a namiestnictwa jest, że gdy 
$ 14 ord. wyb. sejmowej mówi o właścicielach 
tabularnej posiadłości, to $ 11 ord wyb. 
do Rady państwa, powołując się na ordynacyę 
sejmową, używa jednak odmiennego wyrażenia, 
i mówi o obszarach dworskich (Gutsgebiete). 


Z komisyj deleyacyjnych obraduje dotąd tylko 
komisya wojskowa delegacyi węgierskiej. Najcie- 
kawszym ustępem dotychczasowej dyskusyi były 
oświadczenia ministra wojny, w poruszonej przez 
Knotza sprawie niesnasek narodowościowych w 
armii. Wczorajszy telegram podał dokładnie te 
oświadczenia, z których wynika, że wszystko co 
o tych niesnaskach mówiono, było stanowczo 
błędnem. 


Germania odbiera od ks. Karola Krausa, 
kanonika kapituły gnieźnieńskiej, następujące pi- 
smo: 
 „Dotrehcezas nie doszło do mej wiadomości, 
iżby rząd królewski postawił moją kandydaturę 
na arcybiskupstwo gnieźnieńsko-poznańskie. Do- 
wiadziałem się o tem dopiero z ostatnich nume- 
rów Germania. Przed kilku dniami przejeżdżułem 
wprawdzie przez Berlin, nie odwiedzałem jednak 
żadnego z panów ministrów.“ 

Redakcya Germanii dodaje ze swej strony u- 
wagę, iż wiadomość o podniesieniu tej kandyda- 
tury przez rząd pruski otrzymała z Rzymu, od 


NOWA REFORMA. 


korespondenta, dobrze zazwyczaj poinformowa- 
nego. 


Donosiliśmy w swoim czasie o procesach, któ- 
re rząd pruski wytoczył członkom parlamentu o 
zwrot dyet, pobieranych z funduszów składkowych. 
Pierwszy z tych procesów, wytoczony socyalno- 
demokratycznemu posłowi Hasencłeverowi 
przed sądem krajowym w Halle, zakończył się 
wyrokiem, odrzucającym wszystkie pretensye skar- 
bu i skazującym rząd na koszta postępowania 89- 
dowego. Obrońca Hasenclevera powołał się w swej 
mowie na przykład ks. Bismarka, który nie wa- 
hał się przyjąć od swych przyjaciół politycznych 
t. zw. dar honorowy, 


Wiadomość, że rząd bawarski zawarł z 
Rosyą ugodę w sprawie wydawania pr zestęp- 
ców politycznych, sprawiła w Niemczech 
nader niekorzystne wrażenie. Podczas ostatniej 
sesyi parlamentu niemieckiego zamierzała Rada 
związkowa zażądać od Izby upoważnienia do za- 
warcia takiej umowy w imieniu całego cesarstwa. 
Przewidując opór ze strony wszystkich liberal. 
nych posłów, a zarazem ze sirony Centrum i 
Polaków, cofnięto w ostatniej chwili ten wniosek. 
Ponieważ jednak konstytucye pojedynczy ch państw 
niemieckich pozwalają rządom na zawieranie tego 
rodzaju traktatów bez przedkładania ich sejmom, 
rządy niemieckie postanowiły widocznie obejść 
w ten sposób konstytucyę cesarstwa. Opozycya 
ma zamiar wystąpić w parlamencie z projektem 
do nstawy, któraby usunęła powyższą sprzeczność 
między konstytucją cesarstwa a konstytucyami 
pojedynczych państw związkowych. 


Redakcya radykalnej Lanterne, która w pierw- 
szym dniu wyborów wystąpiła z osobną listą kan- 
dydatów, zaprosiła przed kilku dniami wszystkich 
deputowanych miasta Paryża na wspólną ucztę. 
Ministrowie i wielu wybitnych republikanów wy- 
mówili się pod różnemi pozorami od udziału w 
tem zebraniu. Mimo tego przybyło kilkunastu de- 
putowanych i około 800 zaproszonych gości. Dep. 
Lockroy, który zasiadł na pierwszem miejscu, 
przemawiał za porozumieniem się wszystkich grup 
republikańskich. Porozumienie te powinno nastą- 
pić, zanim gabinet zażąda od Izby wotum zaufa- 
nia. Mowca sądzi, że gdyby zgoda w obozie re- 
publikańskim potrwała tylko do Nowego Ro- 
ku, będzie to już połączone z korzyścią dla rze- 
czypospolitej. Dep. Guyot mówił o stosunku 
państwa do kościoła. Sądzi on, że konkordat 
nie da się nadal utrzymać; państwo powinno je- 
dnak zostawić każdej gminie zupełną swobodę 
w rozporządzaniu przypadającą na nią częścią 
budżetu wyznań tak, iżby te gminy, które chcą 
ponosić ciężary na cele wyznaniowe, nie były w 
tem bynajmniej krępowane. 

Z niektórych okręgów wyborczych dochodzą 
wieści o licznych nadużyciach przy wyborach. 
Na Korsyce ma być liczba oddanych głosów 
o 600 większą od liczby wyborców, którzy wzięli 
udział w głosowaniu. 


Whigowie angielscy wystąpili w swych 
mowach kandydackich z projektem reformy lzby 
lordów. Pp. Dilke i Chamberlain życzą 
sobie zupełnego zniesienia [zby wyższej. Lord 
Rosebery zajął więcej umiarkowane atanowi- 
sko. Žada on, żeby -lordowie mieli prawo rezy- 
gnować ze swych krzeseł senatorskich i przyj- 
mować mandaty do Izby gmin. py 

W angielskich kopalniach węgla zanosi się na 
bezrobocie, które rozmiarami swemi przejść 
może wszystkie dotychczasowe strejki. Około 
250.000 robotników z różnych kopalń zażądało 
podwyższenia płacy o 16 pret.. W Manche- 
Bterze zebrali się delegaci związków robotni- 
czych, ażeby powziąć uchwałę co do dalszego 
postępowania na wypadek, gdyby życzeniu robo: 
tników nie stało się zadosyć. Na zebraniu posta- 
nowiono zarządzić we wszystkich kopalniach i- 
mienne głosowanie nad pytaniem, czy w razie 
odmówienia większej płacy należy zaprzestać ro- 
!' bót. Gdyby do tego przyszło, bezrobocie rozpo- 
| eznie się w drugim dniu wypłaty w miesiącu li- 
stopadzie. 


Z Lizbony donoszą, iż Portugalia powię- 
(kszyła w ostatnich czasach swe posiadłości w 
.bezpośredniem sąsiedztwie państwa Kongo. 
Kilku królików murzyńskich, których kraje z0- 
stały objęte granicami nowego państwa, oświad- 
czyło, że nie zgodzą się nigdy z uchwałami kon- 
ferencyi beriińskiej i że jedynie królowi portugal- 
skiemu przyznają prawo zwierzchnietwa nad sobą. 
Gubernatorem nowych posiadłości portugalskich 
'zamianowano p. £ampello, który już w po- 
(przednich latach dał się poznać jako wytrwały 
podróżnik. 
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Do grobów królewskich na Wawelu, w myśl 
fundacyi wieczystej, wstąpi w dzień zaduszny po 
odprawieniu św. wotywy, kler katedralny, dla uro- 
czystego odópiewania Salve regina. 

Członkiem Rady nadzorczej Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń z dawnego obwodu sanockiego 
wybranym został na zgromadzeniu odbytem w Sa- 
noku p. Feliks Gniewosz z Nowosielec, prezes tam- 
tejszej Rady powiatowej. 

Zakład fotograficzny p. Walerego Rzewuskiego 
obchodził w dniu wczorajszym 25-rocznicę swego 
istnienia, Z tego powodu odbyło się w kościele na 
Gródku uroczyste nabożeństwo, poczem ks, biskup 
Dunajewski udał się do zakładu i dokonał poświę- 
cenia pracowni, którą zwiedziło wiele osób, podzi- 
wiając urządzenie w obecnom swem przeistoczeniu, 
nie ustępujące najpierwszym wzcrom zagranicy tak 
co do wygody jako i wytwornej elegancji, 

Ministerstwo obrony krajowej w porozumieniu 
z państwowem ministerstwem wojny przyznało u- 
ezniom Średniej szkoły rolniczej w Czernichowie, na 
równi z uczniami wyższych gimnazyów i wyższych 
szkół realnych prawo jednoroc'nej służby ochotni- 
czej w wojsku z tem zastrzeżeniem, iż tylko tacy 
uczniowie tej szkoły uprawnieni będą do wspomnia- 
nej słnżby, bez składania przepisanega egzaminu, 
którzy przed wstąpieniem do zakładn Czernichow- 
skiego z dobrym postępem ukończyk niższe gimna- 
zyum, albo niższą szkołę realną, 8 następnie także 
tę szkołę rolniczą. 


Ślub. W kościele OO. Jezuitów na Wesołej, od- 
był się wczoraj ślub p. Bolesława Waltera, inży- 
niera a syna właściciela dóbr w Królestwie Pol- 
skiem, oraz domu zwanego „Krzysztofory“ w Kra- 
kowie p. Leona, z panną Romańską, 

Zmarli. Julia z Czyżowskich Patelska, żona we- 
terana wojsk polskich z 1831 r., zmarła w Krako- 
wie w 75 roku życia. 

Matylda Wer:szczyńska, wdowa po śp. Michale, 
powszechnie szanowanym doktorze medycyny, matka 
członka Wydziału krajowego, zmarła we Lwowie 
w 63 rokn życia. 

Obywatelstwo honorowe nadało miasto Oświę- 
cim lekarzowi doktorowi Maciejowi Kwiecińskiemu, 
w uznaniu położonych zasług. 

Atmosfera rynku krakowskiego nie służy kup- 
com izraelickim, którzy tutaj przenoszą sklepy swoje 
z Kazimierza. Na listę bankructw, jakich w tem 
miejscu tylokrotnie doświadczyli, przybyła Świeżo 
upadłość firmy J. Reinera, utrzymującego sklep bła- 
watny przy linii A—B. 

P. Adamowski, utalentowany wiolonczelista i 
profesor tutejszej szkoły muzycznej, zamierza wy- 
stąpió wkrótce z wiasnym koncertem, 

cierwszy śnieg spadł dziś rano, lecz na minuty 
tylko obliczyć się da trwałość jego żywota. 

Antispirytysta i odgadywacz myśli stud. filoz. 
Faulhaber, występować będzie w Krakowie. 
Dnia 2 listopada będzie się popisywał przed zapro- 
szonem kołem prywatnem, poczem nastąpią przed- 
stawienia publiczne. 

Przedstawienie, z którem onegdaj wystąpił w 
teatrze p. Fiszer, odbyło się bez muzyki, dlatego, 
że orkiestra grywająca stale na widowiskach teatral- 
nych, otrzymała tego dnia nakaz grania w kasynie 
wojskowem. Braku tego, dla publiczności dość dot- 
kliwego przy jednostajności, jaką przedstawiają mo 
nologi p. Fiszera, można chyba było ustrzedz się 
przez powołanie do zastępstwa jednej z trzech in- 
nych orkiestr, przebywających w Krakowie. 

Z teatru. Odegrano wczoraj zawsze świeże i 2a- 
wsze świetne fredrowskie „Śluby panieńskie.* Był 
czas, że na takie widowisko zwolenujcy sztuki dra- 
matycznej w Krakowie spieszyli do teatru, jak na 
prawdziwą artystyczną biesiadę, wczoraj mniej li 
czne było audytoryum. W doskonałej sztuce najle- 
pszą była gra p. Szymanowskiego, jako Albina, po 
nim panny Kałużyńskiej w roli Anieli. Po ras pierw 
szy przedstawiła się pnbliczności w roli Klary pani 
Janowska. Artystka to z niezaprzeczonemi zdolno- 
ściami, przypuszczać wszakże można, iż bardziej 
silne i więcej jaskrawe postacie z współczesnego 
repertuaru, znajdą w niej przedstawicielkę, Rola 
Klary jest probierzem talentu dla artystek rutyno- 
wanych w całej pełni, nie więc dziwnego, iż pani 
Janowska nie zdołała zatrzeć nasawaiących się cią- 
gle reminiscencyj gry swojej poprzedniczki, która 
była znakomitą. 

Gucia grał p. Janowski z werwą i humorem, do- 
wodzącym rzeczywistego talentu, chociaż warunki 
fizyczne nie zbyt powiewnym czynią artystę. Inne 
role odegrali p. Werner, pani Wojnowska i p. Do- 
rowski całkiem harmonijnie. Z przykrością jednak 
zanotować musimy rażącą niestosowność w stroju 
artystki, biorącej udział w widowisku, na którą 
zwróció powinno uwagę artystyczne kierownictwo. 
Jeżeli w sztuce są czamary (Radost) i strój zazwy- 
ozaj używany przez polskie dziewoje (Aniela), nie- 
miło widzieć obok nich najawieższej mody tiurniurę, 
w jaką przystrojoną była pani Janowska, — tem 
więcej, iż najzupełniej nie było to pvtrzebnem. — 
Błaha to rzecz być może, jest jednak rażącą i nio- 
stosowną. 

„Śluby* poprzedziła „Pomyłka“, w której jest 
prawdziwe pole popisu dla świetnej dykcyi i pereł 
humorn p. Szymanowskiego. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie o- 
głasza, że z d. L listopada b. r. zoetanie otwarty 
urząd pocztowy w Rogóźnie w powiecie łańenekim, 
mieć będzie połączenie z pociągami nr. 7 i 8, kur- 
sującemi na przestrzeni Lwów Kraków Okręg dorę- 
uzeń tego urzędu pocztowego stanowią miejscowości: 
Białobrzegi, Kosina, Budy łańcuckie i Koniaktów. 

Akt konsekracyl pierwszego biskupa stanisła- 
wowskiego grecko katolickiego obrządkn księdza Ju- 
liana Pełesza, odbędzie się nieodwołalnie 1 listopa- 
da w archikatedralnej cerkwi éw. Jrrzego we 
Lwowie 

W jakim języku redagowanem jest moskalofńl- 
skie Słowo, uajlepiej dowodzi okoliczność, iż współ- 
pracownicy tego organu używając czysto rosyjskich 
wyrazów, smuszeni są w nawiasach zamieszczać ich 
tłómaczenie na język ruski, czując dobrze, iż bez 
tego nie mogliby być zrozumianymi. W ostatnim nu- 
merze są naprzykład wyrazy, dla których w nawia 
sie zaraz jest tłomaczenie : „zariad“ „naboj“ — „lie- 
stnica* schody, „konditornia* cukiernia itd. W ten 
sposób najłatwiej naturalnie przychodzi zmuszać ru- 
skich czytelników do nabywania znajomości mowy, 
używanej Dad Newą i Moskwą, 

Zręcznego złodzieja, przez rok bezkarnie pełnią- 
cego swoja rzemiosło, udało się schwycić policyi 
lwowskiej, wraz z kolekcyą 70 wytrychów i całym 
składem pokradzionej garderoby. Schwytany nie był 
dotychczas nigdy karanym, należał do elegancko 
zwykle odzianych szlifibraków a niedawno jeszcze 
uczęszczał do 6 klasy gimnazyum, gdzie już rozpo- 
czął złodziejską praktykę. Nazwisko jego Kasaraba, 

Poznań, 28 października. W dniu 26 bm. sta- 
wali przed tutejszą izbą Earną pp. dr. Tadeusz Jac- 
kowski, jako b. naczeluy i W*. Trąmpczyński, jako 
odpowiedzialny redaktor Wiełkopolanina. Oskarże- 
nie wytoczonem zostało na podstawia paragrafu 
130 prawa karnego za korespondencyę z Żerkowa, 
umieszczoną w Nrze 117 Wielkopolanina. Cho 
dziło w owej korespondencyi głównie o zdanie: 
„Na przyszłych szermierzy wałki narodowej”. Tłu- 
macz sądowy wyraz „szermierz* przetłumaczył na 
„Kampfer*, przeciw czemu zaprotestował obrońca p. 
Woliński, utrzymując, iż szermierz użytym został w 
owej korespondenoyi w znaczeniu duchowem. Sąd 
poszedłszy na ustęp, postanowił wysłuchać upinii 
pp. profesorów Rymarkiewicza i Jerzykowskiego co 
do znaczenia wyrazu „szermierz* i termin odroczył. 

W tym samym dniu stawał przed izbą karną p. 
Józef Chociszowski, jako wydawca „Skarbczyka poe 
zyi polskiej“. Prokuratorya dopatrzyła się w „Psal- 
mach dobrej woli i nadziei“ Z. Krasińskiego, w 
wierszu Fr. Morawskiego: „Pozwól się spodziewać" 
i w krakowiaku Zmorskiego: „Spada strami:ń, 8pa- 
da“ — wykroczenia przeciw paragrafowi 130 ko- 
deksu karnego, ponieważ owe wiersze obudzają na- 
dzieję w przyszłe odbudowanie Polski. Lubo p. 
Chociszewski w obronie swej udowodnił, że Z. Kra- 
siński przeciwnym był wszelkim zbrojnym ruchom 
8 w innych inkryminowanych wierszach nie ma Ża= 
dnego wezwania do walki przeciw Prusom o niepo- 
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dległość, mimo to sąd wydał wyrok na zniszczenić 
„Skarbczyka*, a wydawcę uwolnił, ponieważ nasti 
piło już przedawnienie w myśl ustawy prasowej. 

Niesłychaną Śmiesznością okrył się słynny aí 
tisemita profesor uniwersytetu niemieckiego w Prat 
dze dr. Rohling. Europa wyczekiwała wynikn pro“ 
cesu pomiędzy nim, a również głośnym rabinem % 
Florisdorfu Blochem, o rzekome używanie przez ży” 
dów krwi chrześciańskiej do celów rytualnych. Rob- 
ling z własnej inicyatywy zwykł był pisać listy d0 
sądów, gdziekolwiek żydzi byli oskarżeni o jaką 
zbrodnię i usiłował zawsze pod przysięgą zeznawać: 
iż spełnili ją oni z nieprzyjaźni dla chrześcian, u* 
święconej rozkazami talmudu. Rabin Bloch zarzucił 
Rohlingowi kłamstwo, oszustwo i krzywoprzysięstwó: 
Rohling wytoczył mu proces, lsez obecnie od pro 
cesu tego odstąpił, przeprowadzone bowiem śledztwo 
udowedniło, iż głośny antisemita nie posiada wcale 
dokładnej znajomości języka hebrajskiego, a zarzuty 
swoje czynił na podstawie fałszywych cytat niena 
widzących żydów Średniowiecznych pisarzy. Rohling 
wdawał się także w proces Ritterów. Obecnie jest 
on ośmieszonym do ostateczności, 

Kajdany, w które hiszpański minister Robadilla 
w imieniu króla Ferdynanda kazał okuć odkrywcę - 
Ameryki, Krzysztofa Kolumba, według pisma Cita- 
dino, znajdują się od dwóch wieków w posiadaniu 
rodziny Baldi w Genui, która je z pietyzmem, jako 
dowód barbarzyństwa przechowuje. 

Rycerz przemysłu. W Rzymie przychwycono | 
księcia oszustów, 60-letniego mężczyznę, manier dy- 
styngowanych, przybierającego rozmaite nazwy, księ- 
cia Alzabar, barona Ohió, księcia Sarbonet, bankie- 
ra, przemysłowca, generała, posła rzeczypospolitej ` 
Honduras przy Watykanie i t. p., który przez kil- 
kanaście lat zatrudniał policye wszystkich wielkich 
miast Europy. Nazwisko jego rzeczywiste Bostelli. 
Długo udawały się przedsiębiorstwa prowadzone na 
wtelką skalę, aż nareszcie przydybano go na oszu- - 
stwie w Rzymie. Znaleziono u niego 91 dyplomów 
szlachectwa, masę formularzy orderowych, czeków 
fałszywych, 14 paszportów fałszowanych, oraz cen- 
nik różnych orderów, które ofiarował się dostarczyć. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczysiela tymczasowego szkoły etatowej w Skomo- 
rochach Tadeusza Ostrowskiego, rzeczywistym nau- 
czycielem tejże szkoły, nauczyciela tymez. szkoły 
etatowej w Ladzkiem Michała Kusznierenkę, rzecz. 
naucz. tejże szkoły, naucz, Jana Matyska w Wielo- 
polu Skrzyńskiem, rzecz. naucz. szkoły etatowej w 
Wielopolu Skrzyńskiem, naucz. Jana Hałatka w 
Kalwaryi, rzecz. naucz. szkoły etatowej w Kalwa- 
ryi, naucz. Klemensa Skionicę w Peimiu, rzecz. 
naucz. szkoły etatowej w Peimiu, naucz. szkoły 
etatowej w Kowalówce Franciszka Radogiewicza, 
rzecz. naucz. tejże szkoły, i naucz. rzecz. Michała 
Pyka w Horodyszozu, rzecz. naucz. szkoły etatowej 
w Dorożowie. 


Odznaczenie. P. Juliusz Ripper, Krakowianin, 
c. k. porucznik okrętowy wojennej marynarki, od- 
znaczonym zosłał przez cesarza krzyżem zasługi 
wojskowej. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Sobota 31 go: Po raz pierwszy „As treflowy*” 
dramat w 5-ciu sktach (a 9 ciu obrazach) przez 
Piotra Deoourcelle. 

Niedziela 1 listopada: Po raz drugi „As tre- 
flowy* dramat w 5-ciu aktach (a 9-ciu obrazach) 
przez Piotra Decourcelle, 


Posłannictwo Sławian i Odrę- 
bność Rusi. 


Rzut oka na Sławiańszczyznę 
przez 
Stefana Buseczyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


„Od dziewietnastego wieku — powiada Mic- 
kiewicz — sławiańszczyzna zaczęła uważać siebie 
w całości swojej, poczuwuć się; teraz dopiero za- 
cznie rozwijać się, oczyszezać się z mułu napły- 
wów obeych, stać na własnych nogach, i zajmie 
stanowisko, do którego tyle wieków wzdychała, 
za Otrzymanie którego tyle krwi wylała. Zoierze 
kwiat doświadczenia z tylu tysięcy lat! Dotąd 
historya ulegająca ciągle i coraz wiecej polityce, 
za którą postępowała z góry i z dału, trzymała 
się zdala, po za obrębem wszelkiej prawdy, omi- 
jaiąc Sławian, albo potwarzając ich, co było tem 
łutwiejszem, iż Sławianie, idąc pod pewnym wzglę- 
dem po drodze wręcz przeciwnej, spotykali 
zawsze przeciwników, którzy tech ujarzmiali. Do- 
tąd Sławianie zmuszeni byli uginać się pod cię- 
żarami niewolnictwa, które im przemoe narzuciła, 
a które dobrowolnie znosili wskutek swego du- 
cha nierozsądnej gościnności, ciesząc się nadzieją, 
zawsze zawodzącą ich, że zostaną przez cudzo- 
ziemeów przyjęci do sprawiedliwego vżywania 
dobra, ich ciężką pracą nabytego. Zwycięzcy, któ- 
rzy nadużywali przemocy swej nad nimi, wszy- 
stkich zmuszali do posług ich dążnościom. Pisa- 
rze, wyłącznie przy dworach zwycięzców utrzy- 
mywani, odbijali w dziełach ducha swoich dobre- 
czyńców. Oczywistą jest rzeczą, iż dzieje Sławian, 
czerpane z tych Źródeł, tworzą obraz wykoszla- 
wiony, nędzny, sfałszowany. Ale dziś już Sła- 
wiańszczyzna zrzuci Z piersi ciężar, który ją od 
tylu wieków przygniata ; odetchnie i wzniesie do 
Boga nową pieśń swej niepodległości". (Des ori- 
gines slaves par Adam Mickiewicz. Paris 1882 
p. 34). 

Ważnem jest zdanie profesora kijowskiego uni- 
wersytetu Budanowa- Władimirskoho, 
w wydziale prawniczym. Bezstronny ten uczony, 
odznaczający się przy tem, jako człowiek, zaeno- 
ścią, zgadza się niemal zupełnie z zasadami przed- 
stawionemi i dowiedzionemi przez Duchińskiego. 
Zgadza się on z tem, że we krwi dzisiejszego 
„Rosyanina* jest krew Turkmena, Finna, Lapef- 
czyka, Sławianina i t. d. ale dodsje, iż to jest 
jego zaletą; bo z krwią człowieka wschodu odzie- 
dziczył żywy i przedsiębiorczy umysł, z krwią 
sławiańską miękkość i uczuciowość(?). Twierdzi, 
iż z tej amalgamy wytworzył się charakter Ro- 
syanina, pełen potęgi i mocy. Jako dowód że ta- 
kie krzyżowanie raz jest korzystnem, wskazuje 
naturę Anglika, który powstał również z połą- 
czenia różnych plemion: Celtów, Normanów, Sa- 
sów it. d. dla tego właśnie, jego zdaniem, mię- 


we czyli Mendog. 


łanieś p. Czaplicki ogłasza nowe dzieło p. t. „Pa- 


Kraków 31'Października 1885. 


szkaniee W. Brytanii ma tyle siły wewnętrznej 
i zdobył sobie tak wybitne stanowisko na świecie. 

Mamy więc w tem zapatrywaniu pewne ustę- 
pstwo na rzecz prawdy, chociaż połączone Z teo- 
ryą nie zupełnie pochlebną dla czystości innych 
plemion, z ktorych przecież każde ma jeszcze 
Jakieś posłannictwo do spełnienia; a żaden naród 
nie ma potrzeby wstydzić się za swych przod- 
ków, lecz czynami własną godność podnosić po- 
winien. 

V. 

Rzućmy teraz szybko wzrok przelotny na dzieje 
Rusi a w tej na Halicz. 

Trzeba pamiętać o tem, że księżniczka wareg- 
ska Olga, czyli Helena, siedząca na aławiańskim 
tronie w Kijowie, pierwsza przyjęła chrzest ów. 
W połowie X w. (957 r.); Woldemar zaś, czyli 
Władimir, książę kijowski, ochrzezony został przy 
końcu X stulecia (w 958 roku). Uhociaż synowie 
jego pochodzili od Warego—russów, kraje, któ- 
remi oni rządzili nie otrzymały wtedy jeszcze 
wcale nazwy Rusi. Nazwy Białej-Rusii 
Czarnej-Rusi znajdujemy dopiero ha począt- 
ku XII wieku. (Nikon. T. IĘ pag. 159 1 Lao- 
nicus Chałkondylas) Nazwa Małej- 
Rusi zūajdujo się nie wcześniej jak w XIII w. 
a mianowicie około 1229 roku w katalogu Codi- 
nusa. (Notitia graecorum episcoporum), który 
Czerwoną-Ruś bierze za Małą Ruś, mie- 
Bzając miana tych krajów. Nazwa Wszech-Busi 
pojawia się dopiero w połowie XIII stulecia, 
mianowicie w 1246 roku, jako królestwo 
Wszech-Busi. 

A z jakiego powodu? 

Oto Daniel Romanowicz został ukoronowany 
jako król całej Rusi w 1246 roku. Ten tytuł 
i koronę dał. mu papież Inocenty IV. W tym 
samym czasie zasłyngł na Litwie wielki Mindo- 


Nazwę Uzerwonej-Rusi (Halickie księstwo) 
znajdujemy dopiero pod koniec XVI wieku, mia- 
nowicie w 1576 roku. (C rom er). 

Są to fakta bardzo wielkiej wagi. 

Nazwa Wielko-Rosyi zaczyna pojawiać się 
dopiero nie wcześniej jak w XVI w. (Sch nitz- 
ler, p. 21). (O. d. n.) 


Wiadomości naukowe, Literackie Í artystyczne, 


— Autor „Czarnej księgi“ i „Powieści o Horo- 


miętnik z niedalakiej przeszłości*, który obejmie pe- 
ryod od zakończenia kampanii węgierskiej, aż po 
dzień dzisiejszy, a mianowicie: osobiste przygody 
antora na tle stosunków politycznych i sp łecz: 
nych, Pierwszy tom traktuwać będzie przeważnie 0 
sprzysiężeniu ludów europejskich , szczegóły o Lu- 
dwiku Kosucie , intrygi kamarylli węgierskiej itp. 
dalej wyrok na autora i tegoż ocalenie, audytor Ku- 
czyński, ponowny sąd wojenny na autora i tegoż 
uniewinnienie. Drugi tom obejmować będzie opisanie 
organizacyi rządu narodowego, powstanie z r. 1868, 
wzięcie autora do niswołi, podróż na Sybir, powrót 
do kraju, smiana stosunków politycznych. Tum pierw- 
Bzy opnóci prasę w grudniu, tom drugi zaś w lu- 
tym 1886 r. 

— Nakładem M. Arcta w Lublinie wyszedł „Sło- 
wniczek wyrazów obcych, zawierający wyrazy I wy- 
rażenia a także zwroty i przysłowia ceudzoziemskie, 
używane w mowie potocznej i w prasie peryody- 
€znej polskiej“. Słowniczek opracowany przez pp. 
Glińskiego i H. Wernica, może być bardzo uży- 
teosnym. p 

— Konkurs walcowy odbył się w tym miesiącu 
W Lipsku, staraniem czasopisma muzykalnego p. 1. 
Das Orchester. Na konkurs nadesłano 200 wal- 
ców; s tych wynagrodzono. pierwszą nagrodą, w ilo- 
bui 300 marek, walo Ferdynanda- Sabathila z Szwe- 
ryna, drugą zaś {100 m.) utwór Ludwika Schló- 
gela z Zgorzelic. 

— Tygodnik polski (ur. 5 z 24 bm.) zawiera: 
Stara Kasia, przez M. Bałuckiego. Fantaisie im- | 
promptu, wiersz L. Dziubińskiego. Indye, P. Man- | 
tegazy. Wojciech Bogusiawski we Lwowie, kartka 
z dziejów sceny lwowskiej, przez St. Pepłowskiego. | 

, powieść przez O. Szubina. Pogadanki teatral-. 
ue, przez K, Ost.-Bar. Wyrzut sumienia, nowela A. 
StrmdLerga. Przegląd litera kt. Drobne wiadomości, 
Rozmaitości Odcinek „Z tygodnia.“ 


R l Ż 
Dziaż ekonomiczny. 


Nowela cłowa i traktat handlowy 
z Rumunią. 


Í 
i 


i. 


Nad temi dwoma sprawami wielkiej doniosło- 
ści wkrótce musi się rozstrzygnąć i ustąpić wszel- 

wątpliwość, jakiej polityki zamierzają się trzy- 
Mać vba gabinety austryacki i węgierski, bo w 
tej kadencyi i na najbliższej nesyi obie sprawy 
Powyższe muszą przyjść pod rozbiór i uchwałę 
obu parlamentów — na podstawie jednobrzmią- 
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(o; do {stosunku z Rumunią wszystkie Izby 
handiowo-przemysiowe obu połów monarchii zga- 
dzają się w tem, iż należy dążyć do zawarcia 
traktatu handl wego, dokładnie okreslającego wszel- 
kie szczegóły, zabezpieczającego obywateli austrya- 
eko-węgierskich od wszelkich wyjątkowych nie- 


wania niektórych głównych ariykułów handlu 
zachodzą bardzo ważne różnice, tem więcej za- 
dziwiające, gdyż pochodzą od Izb handlowo-prze- 
mysłowych sąsiednich i jednego kraju. 

I tak co do przywozu bydła z Rumunii 
Izba handlowo-przemysłowa wiedeńska twierdzi, 
iż wszelkie trudności 1 szykany, na jakie narażony 
jest handel wywozowy austryacki do Rumunii, po- 
chodzą ztąd, że Austrya zamknęła swoje granice 
dla bydła rumuńskiego, za co Rumunia mści się 
odwetem. Na poparcie tego twierdzenia zapewnia 
memoryał Izby wiedeńskiej, że w Rumunii nie 
ma żadnych zaraz na bydło, że policya wetery- 
narska jest nie gorszą niż w Austryi, że do Ru- 
munii nie przychodzi żadne bydło stepowe z Ro- 
syi i t. p. Jeżeli to prawda, co zresztą potrze- 
buje jeszcze udowodnienia, to na wszelki wypa- 
dek stało się to dopiero w ostatnich latach wła- 
śnie skutkiem zamknięcia granicy, bo przez to 
przestało napływać byd-o rosyjskie, skoro zabra- 
kło zupełnie kupców eksportowych, bo bydło ru- 
muńskie, nie narażane na zarazy mogło istotnie 
mniej ulegać chorobom, bo wreszcie uznano, że 
ścisiy dozór weterynarski jest koniecznie potrze- 
bny, aby się od szkód uchronić, a reputacyę 
krajową poprawić. 

Zresztą nie dziwimy się bynajmniej zdaniu 
Izby wiedeńskiej, która w tej mierze jest tylko 
echem narzekań tak kupców i handlarzy bydła 
na targowicy wiedeńskiej, jak niemniej wyrazem 
przekonanią przemysłowców, w których imieniu 
wprost twierdzi, że wszelkie korzyści z tego za- 
mknięcia granicy rumuńskiej, wynikające wyłą- 
cznie dla rolników, zresztą — jak mówi — bar- 
dzo problematyczne, równoważą się wielką szko- 
dą dla austrysckiego przemysłu. 

Nie myślimy się tu spierać, zwłaszcza, że tu 
nie wystarcza samo twierdzenie, ale trzeba do- 
wodów. Więcej zadziwiającem w tej mierze jest 
zdanie Izby bandlowc-przemysłowej we Lwowie, 
która w odezwie swej do komitetu gal. Tow. 
gospodarskiego twierdziła wprost, że „zamknięcie 
granicy dla bydła rumuńskiego nie przyniosło 
wcale spodziewanych korzyści, gdyż chów bydła 
krajowego nie wiele się podniósł*, — i dlatego 
na tem twierdzeniu oparta stawiała pytanie, czy- 
by nie należało zażądać sposobem dawnym otwar- 
cia granicy według systemu koutumacyjuego. 

Na to odpowiedział komitet gal. Tow. gospo- 
darskiego dnia 19 października, iż „z polecenia Ra- 
dy ogólnej musi się sprzeciwić jak najmocniej 
jakiemukolwiek otwarciu granicy czy to od stro- 
ny Rosyi, czyli też od strony Rumunii, a 
obstawać musi przy dawniejszej uchwale za ści- 
słem i bezwarunkowem zamknięciem granicy dla 
bydła tem bardziej, że wskutek krytycznego prze- 
łomu w gospodarstwie, gdy produkcya rolna co- 
raz mniej się rentuje, włożone są obecnie, a mis- 
nowicie od czasu zamknięcia granicy bardzo zna- 
czne kapitały tak państwowe jak i prywatne w 
chów bydła, któreby stracone zostały bezpowro- 
tnie, gdyby granicę otwarto. 

„Nie może też komitet pozostawić bez odpo- 
wiedzi twierdzenia, jakoby chów bydła krajowe- 
go nie wiele się podniósł — i w odparciu tegoż 
pozwala sobie komitet dołączyć swe drukowane 
sprawozdanie za rok 1884, z którego się okazuje, 
że przy pomocy Bubwencyi państwowych utwo- 
rzono w Samym obrębie Towarzystwa 20 obór 
zarodowych pełnej krwi, a 10 pół krwi, że w 
samym roku 1884 funkcyonowało 278 stacyi bu- 
hajow subwencyonowanych, na których odlato- 
wano bezpłatnie buhajami poprawnej rasy 13.667 
krów włościańskich; a jeżeli się zważy do tego, 
że buhaje takie funkcyonowały już od dłuższego 
szeregu lat, to twierdzenie to, wyrażone w ko- 
misyi, okaże się Die tylko bezpodstawn=m, ale 
wręcz iałszywem, ile że dokonane w roku 1884 
i 1685 premiowania przychowku po buhajach 
subwencyonowanych stwierdziły w sposób dowo. 
dry bo naoczny, a zatem i niewątpliwy, że chów 
bydła w kraju naszym dzięki subwencyom rzą: 
dowym, staraniom Rad oddziałowych i zamiło- 
waniu gospodarzy wzmógł się czasy ostatniemi 
bardzo znacznie”. 

Co do cei zbożowych dowodzi Izba handlowo- 
przemysłowa wiedeńska, że swobodny dowóz zbo- 
ża rumuńskiego dla przemysłu młynarskiego w 
Austryi jest koniecznym; a ponieważ wynosi ro- 
cznie około 1'/, mil. hektolitrów pszenicy i oko- 
ło 200.000 hekil. żyta, więc nie wywiera wpły- 
wu na ceny wobec ogolnej produkcyi w Austro- 
Węgrzech, produkujących około 47 mil. hektol. 
pszenicy i 41 mil. hektol. żyta. 

Podobne zapatrywanie rozwija także związek 
gorzelników w Węgrzech, o czem później osobno 
wspomnimy, 

U nas Izby handlowo-przemysłowe krakowska 
i lwowska różnią się w tej mierze w zapatry- 
waniach. Izba lwowska uchwaliła jednogło- 


NOWA EFRORMA. 


wozdania, umieszczonego w N. Reformie Nr. 244 
dnia 25 października, że należy zaprowadzić cło 
ochronne dla pszenicy i żyta importowanego do 
Austryi. — Przeciwnie Izba krakowska eo do ceł 
zbożowych uchwaliła oświadczyć się przeciw ich 
podwyższeniu, jak to wiadomo ze sprawozdania 


dogodności i t. p. Jednak co do sposobu trakto-|w N. Ref. Nr. 242, dnia 23 paźdz. Przy tej 


uchwale oparto się na rzekomem doświadczeniu, 
które ma wykazywać, „że podwyższenie ceł zbo- 
żowych w państwie, w którem wywóz zboża 
przewyższa przywóz, jest bezskutecznem, a tem 
samem bezcelowem, a nie przynosząc pożytku 
rolnictwu, oddziaływa szkodliwie na handel zbo- 
żowy i przemysł rałynarski*. 


cznych. Dla podniesienia przemysłu w okolicach, 
przeciętych liniami kolei skarbowych, a skutkiem 
tego dla powiększenia z czasem ruchu i dochodu 
generalna dyrekcya kolei skarbowych przyznaje bu- 
dującym nowe zakłady fabryczne znaczne ulgi od 
opłat w transporcie materyałów budowlanych i ma- 
szyn. Ulgi te obiecuje dyrekcya przyznawać tylko 
od wypadku do wypadku w wysokości 50 pret. w 
porównaniu z taksami taryfy urzędowej, obowiązują- 
cej w ruchu lokalnym. To uniżenie opłaty zależne 
jest od następujących warunków: 

1) Zmiżenie to może być przyznane zwyczajnie 
tylko za przewóz na przestrzeni przynajmniej 40 
kilom. na linii skarbowej, lub przes skarb państwa 
administrowanej. 

2) Jako najniższa cena jednostkowa na wszelki 
wypadek powinno za przestrzeń, przebytę na liniach 
skarbowych, wypaść po 0'1 et. za 100 kilogr. i 1 
kilom. Za przewóz na przestrzeni mniejszej niż 40 
kilom. opłata za 100 kilogr. musi wynosić również 
4 ot., 'chyba taryfa wyjątkowa naznacza opłatę 
niższą 

3) Aby otrzymać przyzwolenie ulgi, należy przed- 
łożyć geueralnej dyrekcyj dokładny wykaz przed- 
miotów, ich ilość, stacye nadania i odbioru, wre 
szcie czas, w którym przewóz ma się odbywać. 
Zarazem należy uwiadomió, kiedy budowa zakładu 
fabrycznego ma być rczpoczętą i kiedy ukończoną. 

4) Ulgi wspomniane przyznaje się tylko dla za 
kładów fabrycznych nowych, ale nie dla reparatury, 
a tem mniej dla przedmiotów, przeznaczonych do 
przerabiania fabrycznego, Ża w danym wypadkn roz- 
chodzi się istotnie o nową budowę, lub o rozsze- 
rzenie dawnej, to trzeba udowodnić przez załącze- 
uie świadectwa tej władzy, ktora udziela przyzwo- 
lenia na budowę. Swiadectwo to powinno zarazem 
dostarczyć daty o położeniu, rozmiarach, przezua- 
czeniu itp. okolicznościach przyszłej budowy. 

5) Ulgi powyższe mogą być przyznane zasadni: 
ozo tylko dla wyrobu auatrysckiego, wyjątkowo je- 
dnak także i dla zagranicznych maszyn, jeżeli się 
świadectwami z urzędu ełowego udowodni, że takich 
maszyn nie wyrabia się w Austryi i że dlatego przy 
sprowadzaniu z zagranicy otrzymało się zmniejsze- 
nie ała przywozowego 

6) Przemysłowcy, żądający ulg wspomnianych, 
muszą się poddać kontroli generalnej dyrekcyi lub 
jej podwładnych organów. W tej mierze muszą zło- 
żyć oswiadczenie, iż w razie nadużycia udowodnio- 
nego nieżglip tracą wszelkie prawo do ulgi przyzua- 
nej, ale że,się w takim razie poddają wszelkim 
prawnym zarządzaniom , jakich przeciw nim użyje 
administracya kolei skarbowych. 

7) Termin trwania przyznanej ulgi oznacza gen. 
dyrekoya. Termin teu nie może się zacząć weze- 
śniej, jak w dniu otrzymanego zezwolenia na budo- 
wę, a kończy się najpóźniej s daiem zezwolenia na 
otwarcie zakładu przemysłowego. 

8) Przesyłki, korzystające z ulgi, powinny opie- 
wać na nazwisko kierowniku budowy (właściciela 
przyszłej fabryki). 

9) Ulgi te będą przyzuawane w formie zwrotu 
uiszczonych opłat na podstawie oryginalnych reces 
pisów nadawczych (przy maszynach z zagranicy na 
podstawie duplikatu listu przewozowego), które naj- 
później do końca lutego należy przedłożyć za czas 
do końra grudnia roku poprzedzającego. Przez spó- 
Źnienie traci się prawo do zwrotu, chyb.by wina 
spóźwienia była pe stronie władzy skarbowej przy 
maszynach zagranicznych. 

10) Gene.alna dyrekcya zastrzega sobie prawo do 
wyklaczania od ulgi niektórych przedmiotów. Ulgi 
powyłsze nie mogą się również stoscwać do przed- 
miotów, które tylko wyjątkowo przyjmuje się do 
przewozu. Wreszcie zależy to od postanowienia dy- 
rekcyi, czy i w jakim stopniu należy przyznać pe- 
wne ulgi dla fabryk, leżących w miejscach , gdzie 
się łąrzą dwie lub więcej linij kolejowych. 

Targowica bydła drobnego. Wiedeń d. 29 pa- 
Ździernika. Na dzisiejszy targ dostawiono 2850 sztuk 
cieląt, 1307 świń zabitych, 830 owiec zabitych i 
205 jagniąt, 2216 nierogacizny żywej i 4826 ik 
żywych. Oprócz tego dostawiono 43.875 kilogr. 
świeżego mięsa, oprócz wędlin i różnego mięs'wa. ; 

Z powodu obńtości dowozu cielęta straciły w ce:; 
nie pa 2—3 ct. na kilogr. Wieprzki utrzymały się 
w oenie. Również targ owiec był mdły, bo kupcy, 


tego ceny za pasze spadły o 2 złr 


2) 


| A polecili zabić każdego, kto od- st Serbii 
Ulgi w opłatach na kolejach skarbowych za każdego, k strony 
przewóz materyałów ei i maszyn fabry- a" 


= = Z Z ci. ZZ ZZO ZZ ZZA ZO Z W A 


wyborowa po 46 do 52 ct., za Świnie zabite po 
45 do 48 ct., za owce zabita po 44 do 50 ct., 
za żywe wieprzki po 33 do 40 ct., za kilegr. ży- 
wej wagl; za owce na wywózpo 138 do 18 złr. za 
parę, albo po 40 do 45 ct. za 1 kilogram, za 
wyborowe na konsumryę miejscową po 56 ct. bez 
podatku konsumceyjnego. 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Nisz, 30 października. (Doniesienie urzędowe.) 
Bulgarowie zamknęli wszędzie granicę od Serbii 


skie otrzymało rozkaz na wszelką podobną zaczep- 
kę, dla której trudno znaleźć należytą nazwę, od- 
powiadać zbrojnie — z wszelką stanowczością i 
bez czekania na rozkaz specyalny. 

Ochotnicze oddziały bulgarskie zaczęły już nie- 
pokoić najściem miejscowości, leżące w Serbii 
na granicy. 


Sofia, 30 października. Według doniesienia 
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przejeżdżać będzie. Dalej oświadczył sprawca, że 
ma gniew na Freycineta za to, że mu wyrządzał 
ujmę na honorze i szkodę na majątku; bliższe ze- 
znanie złoży tylko swemu adwokatowi. 

Podczas aresztowania rzucił pistolet do S.kwa- 
ny. — Przypuszczają tu. że sprawca jest Korsy- 
kańczykiem, a nie Włochem. 

Wielu posłów, senatorów i dyplomatów złoży- 
ło Freycinetowi swe powinszowania z powodu 
ocalenia. 

Bukareszt, 30 października. Rząd nakazał wy- 
dalić dwunastu żydów, a między nimi: dr. Ga- 
stera dziennikarza, Schwartfelda, redaktora na- 
czelnego dziennika Żydowskiego F'raternitatea, 
Brozinera, redaktora dziennika Fr. Presse w Buka- 
reszcie i kilku innych dziennikarzy. Niektóre 
dzienniki wymieniają między wydałonymi także 
Armanda Levy. A Dzienni roile Biman 
pisze o powodach tych wydalsń, że żydzi jw Bu- 
munii zwrócili szezególniejszą na wiebie uwagę 
swemi napaściami na Rumunią. 


Kursa telegraficzne. 


ztąd do Agencyt Havasa wiadomości z Macedo-! / Giełda 
nii zapowiadają, iż się zanosi na nowe narusze- | Wiedeń d- 30 października 1885. | poranna = 
nie spokoju na wypadek przywrócenia dawnego | Renta papierowa austryneka —. 82-40 
stanu rzeczy. Komitety są obecnie zajęte przygo-j „ 5% papierowa nieopodat p b 99-80 
towaniem ruchu w celu upomnienia się o wyko-| „ Srebrna o... —— 82-85 
nanie traktatu berlińskiego, o ile ten odnosi się! n protigan e NMDA m | 10930 
do Macedonii. W Sofii zbiegają się wszystkie nici Akeyo Banku A aot -waei mę koja 
tego ruchu, dotąd udawało się utrzymać spokój; Akcye kredytowe austryackie . 28390 | 28430 
jednak w razie niezadawalniajęcego załatwienia! | 4 n węgierskie 288-— | 288:— 
sprawy bulgarsko-rumelijskiej utraciłaby Bulga- i pornoya. + 8 2 + e: —— | 12610 
rya wpływ wszelki i mie byłaby w stanie OCOŚ =p e" "ma po: 
wstrzymać ruchu w Macedonii. , Akcya Karola Ludwika . . . 22660 | Ż25-— 

Ateny, 30 października. Trikupis, powitany | Akcye Lwowsko-Czerniowieckie M St-a 
przez tłumy ludności serdecznie, miał mowę, - w; glo-bank . . . . . . —— 99--— 
której wspomniał z naciskiem o prawach holle- | Aa erein AM 16.75 1675 
nizmu i o konieczności, zmuszającej Grecyę do Staatshałtn . . . 287-325 | 27750 
obrony Macedonii; oświadczył, że rząd będzie htc —— 14550 
wspierał Macedończyków, i wyraził otnchę, iż p003 . > ao | 18325 

5 3 0 . Landerbank . i e 

Grecya zdobędzie sobie sympatye Europy, jeżeli; Kbps H MŁ 0 
dzielnie będzie bronić praw hellenizmu. | Marka . —— 61:50 

Toż samo oświadczenie powtórzył Trikupis Rubel -== «l+i12360 
w parlamencie; a prezydent ministrów Delyannis | p= pF, o 
Dr „a po tej tak patryotycznej mowie WOJE Berlin d. 30 października 1885. 

Konstantynopol, 30 października. Ambasado- prziacy sustryackie . . . « «| —= |= 
rowie odbyli wczoraj naradę tylko przygotowaw: | Warszawa. . 7... —— | -—— 
czą do przyszłej konferencyi Rubel —aż sER= 


Konstantynopol, 30 października. Poseł serb- 
ski wręczył Porcie odpowiedź serbską na zbio- 
rową notę mocarstw, w ktorej zawartą była de- 
klaracya ambasadorów, ułożona w Konstantyno- 
polu dnia 14 paźdz., przeznaczona wprawdzie 
dla Bulgaryi, ale udzielona także do wiadomości 
Serbii. Odpowiedź serbska wyraża zadowolenie 
z powyższej deklaracyi, potępia wypadki w Fi- 
lippopolu, zaręcza, iż przestrzega traktatu berliń- 


5% Listy zastawne. Król. Polsk. . -m 
4% Listy likwidacyjne x R 
Akeye Karola Ludwika . 
Akoye kredytowe 
mee e + 
Odpoewmiedziainy kodaktor" 
Tadeusz Romanowicz. 
ńydsawts: Mr. Lesław Boroński. 


skiego, wyraża życzenie, by dawny stan rzeczy | RaweoRzZZAZRANNRENRROOORONA SENNA A 


corychlej został przywrócony zupełnie, zgodnie 
ze zwierzchniczemi prawami sułtana i odpowie-| 
dnio do wymagań równowagi na półwyspie Bał- 


kańskim. | 


EE EA 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura koregpondencyjnego.) 


Wiedeń, 30 października. Herbst przebył noe 
bardzo niespokojnie. Siły jego były dziś rano tak 
osłabione, iż chory zaledwie mógł się poruszyć 

Berlin, 80 października. W wyborach wybor- 
ców do sejmu, kandydaci stronnictwa wolnomyśl- 
nego otrzymali we wszystkich czterech okręgach 
wyborczych miasta Berlina— większość około czte- 
rech tysięcy wyborców. Około 960 wyborców na 
leży do stronnictwa konserwatywnego, 170 do 


do wolnomyślnego. 

Berlin, 30 października. Na wczorajszem na- 
bożeństwie uroczystem, Z okazyi jubileuszu 54 
lonii francuzkiej, był w k ściele następca trosu! 
z żoną, ministrowie: Puttkammer, Goessler i de-' 
putacya magistratu pod przewodnictwem faczel- 
nego burmistrza F.rFenbecka, który przy tej spo | 
sobności wręczył komitetowi kolonii sdres, wyra- 
żający życzenia reprezentacyi miejskiej, 

Paryż. 30 października. Wczoraj przedpołu- 
dniem na moście „Concorde“ jakiś nieznajomy 
strzelił z pistoletu do ministra spraw zagranicznych 
Freycineta, kiedy ten jechał z powrotem z rady 
ministrów w pałacu spraw zagranicznych. Nikt nie 
jest ranny. Sprawca uwięziony odmawia wszelkich 
wskazówek tak o swej osobie jak i o środkach 
swego utrzymania; oświadcza, że Freycineta nie 
zna osobiście. Sprawca — jak się zdaje — jest 
z pochodzenia Włochem. 

Paryż, 30 października. Sprawca zamachu na 
Freycineta wzbrania się ciągle podać swoje na- 
zwisko i wymienić pobudkę swego czynu. W prze- 


narodowo-liberalnego; reszia prawie bez wyjątku | 
| 
| 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też Żadnej odpowiedzialroścł za nią 
nie przyjmuje. vum 

NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porebski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynak. 
Magazyn towarów damakich. 

Aparata kościelne i t. d. JL 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
66 146—300 


NADESŁANE. 


rama 


SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 


skuteczny bardzo na kaszel w cherchach czył 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. - 


(1 37 48) 
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NADESŁANE. 


Ciągnienie Losów Budapeszteńskich zaczyna się 


targ l słuchaniu wobee prefekta policyi przyznał się doļ dzisiaj wieczór o godzinie Gtej i trwać będzie 
na wywóz zachowali się bardzo wyczekująco ; dla-! zamiaru. Freycineta nie zna osobiście, jedyniejdo poniedziałku. Dziś i jatro ciągnienie mniejszych 


Płacono w o- tylko z fotografii. QCzatował na niego na moście|j wygranych, w poniedziałek zaś wielkich głó- 


tych projektów do ustaw. śnie dnia 19 b. m. — jak wiadomo ze spra“ góle za cielęta po 36 do 44 ot. za kilogram., za' „Concorde*, bo wiedział, że Freycinet tamtędy wnych wygranych. (1406 1). 
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NOWA REFORMA. 


Nr. 249. 


a z w O m 


mechanicy 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel = Nr. 3. 
Niniejszam mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYNY DO SZYCIA, sprzedajemy © 


Raty tygodniowe 1 zir., miesięczne 4 zir. — Gotówką o 10°, taniej. — Gwarancya 5 lat. 


Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco. 
z poważaniem 


POJE i RADOMSKI 
mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 


W nadziej, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy 


1219 13 53 


Kraków 31 Października 1885: , 


w POJE i RADOMSKI Su 


Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszećh 
— stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 


p 2... a 
KAROL FREEGE 
ogrodnictwo handlowo-artystyczne 


poleca Szanownej Publiczności na sezon 
zimowy wielki wybór roślin w pięknych 
egzemplarzach, jako to: Cyclameny (al- 
pejskie fijołki), Kamelie, Begonie, Dra- 

ceny, Palmy ete. 1305 3 ? 

Na dni zaduszme: 
Wieńce z mchu, pięknie przybrane kwia- 
tami suchemi i robionemi w cenie od 
80 ct. do 6 sr. Bukiety auche z koló- 
rowych trawek, bukiety Makartowskie 
od t złr. do 15 złr. 

Wiązanie bukietów świeżych i wieńców 
łaurowych wykonywa się pięknie i gu- 


Główna wygrana w gotówce 


stownie po cenach bardzo przystępnych. 
Kraków, ul. Lubics, 30. 
Filia w mieście ulica Szewska. 


-e ZZA ZZ 


WYPRZEDAŻ 


Dziejów Powszechnych 
F. K. Schlossera. 


newożytne, uzupełnione przez K. Ha- 
goma i M. Millerm i doprowadzone do ostatnich 
druku dus 
zà I0 zir. 
Dzieje średmiowieczne, 6 tomów, Zamiast 30 


czasów. 12 tomów, około 40 arkusz 
żego formatu każdy. Zamiast złr. 6 


złr. 5 złr. 


Pojedyncze tomy, o ile zapasy wystarczą, po 


ówiemia uależy adresować : 
De Księgarni Polskiej we Lwowie. 


Taż Księgarnia wysprzedaje wssystkie swoje 
obrazów 


, P- po eenach zuiżonych o 25% od cen ka- 


z y książek, nnt, map, globusów, 


talogowyoh (z wyjątkiem „Bibljoteki Mrówki" 
i książek, których cena już jest zniżoną. 
1405 1 4 


Na żadanie moich Gości 


wprowadziłem od 1 listopada 


Piwo Okocimskie. 


Wódki i wina w doborowych ga- 


tunkach, potrawy sdrowe i tanie, 


znaczna ilość dzienników i 4 bi- 


lardy gą jak zawsze na usługi. 


Stanisław Rzewuski, 


Restaurator. ul. Floryańska. 
1407 1 3 


Odtiuszezano Kakao W proszki 


z e k. uprz. fabryki czekolady 


Jana Kingę & C. w Pradze, 


wyrabiane z najlepszych gatunków Kakao, przez 
racynalną fabrykacyę zupełnie czyste i roz- 
gume jost = za łekkiej ara! 
najzdrowwzą i. najpoży zą potrawą nietylko 
— zdrowych i „+ ch lecz szezegómie takża 
a. oych ©łądek | dta seóh ałabo- 
Zara. Sonia) dla dzieci w wieku bardzo 


REWA UREEe gano firmy Jana 
w Pradze opakowane jest w pū- 
šzkao Anie po 3, ipo !, kilo, a można 
je aakywa6 wprost w od albo w składach, 
pa wa oki Ta ma Sarim monarchii aqustro- 
Bb PAY wz aptekach 

hy oki iran towarów korzennych. 
ażda puszka ma markę Jedi] fabryki 
Jeb. Kluge & Comp., na 30 szczególnie baczyć 
należy. 862 16 36 


OLIWĘ MASZYNOWĄ 


dla 
ekemobii, młocarń ręcznych, tartaków, mynów | F- 


parowych I wodnych, 
i w əgóle do każdego innego użytku w gospo- 
darstwie ; 
jk zob 
SiarEZĄŃ i Nałodz i 


(siny kamień) x 857 18 ? 
tak hurtownie jskotaż i częściowo poleca po 
najtańszych cenach 
Skład fabryczny: farb, lakierów, poko- 
stów, chemikalii, kiszek gumowych i 
artykułów browarniczych, oraz handel 
materyałów 


HUBNER i HANKE 
we Lwowie, Rynek |. 38. 


..- +>€ PALYTYTYCYCŁCOCYCYT 
Wprost 


i z południowej Ameryki 


roducentów | wdowę 
wy rną kawę 


leca pod ipa 
„Siriusz' 


- Siła Kawy WO LWOWIE, 


Artura Kościekiego 
Chorążczymna, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejscu 
1 kilo al. dh 1.60, 


a kilo “ol "7.20 i 8.20 
franeo 135 77 ? 


Co mieciąe świeży transport. 


DOCI OTR O OOGO OE Cee 


- 4 + - - |2%4 - EP G 


ze: nfo kita 


— 


Zwiąskowaj w Kr 


niane. 


Do Szan. Czytelników 
Nowej Reformy! 


Z, powodu stra- 
sziłie złych sto- 
sunków ekspor- 

towych na 
Wschód ido Ro- 
syi jestem zmu- 
szody wysprze- 
mk dawać olbrzy mio 
sa zaopatrzony mój 
skład 


-s re derek na konie, 


zrobionych z materyi 185 em. długiej, a 115 em. 
szerokiej, szczególnie trwałej, gęsto utkanej, a 
przytem miękkiej, wełnistej, dlatego derki te 
przydają się także na kołdry £ na koce 
do kąpieli. 
Sprzedaje się sztukę po złr. 1.55 
za pobraniem. 


Derek fiakierskich 


uło jasno żółte, z eznrwoną i czarną „obwódką 
180 otm. dł., 115 ctm. szer. zą sztukę 2-50 złr. 
dopoki rapaa starczy. 

Niepodobające się evu sig bez wszelkiej 


Listy proszę ker 1281 5 6 


| Orient-Export-Bureau, 
Wien, Favoriten. 
Świadectwo. Upraszam o nadesłanie mi od- 
wrotną pocztą w skrzynce 27 sztuk derek, z któ- 
rych supełnie ządowolony jestem. Są one rze- 
oczywiście piękne i praktyczne i wszystkim się 
bardzo podobały. 
Ë. Momauowski, stacya kol. Kotamiza. 


© 
Koneesyorowany Zakład pogrzebowy è 


A. Szafrański 


Oryginalne 
kalosze rosyjskie 


w różnych fasonach i wielkościach 

(z wąskiemi końcami), poleca w 

wielkim wyborze po bardzo ni- 
skich cenach MAGAZYN 


J. ZAPLATALSKIEGO, 


EG Bielizna wełniana systemu Dra Jaegera. 


Rynek 37 A-B; 


również reichenbergskie trzewiki sukienne i filcowe, wałeczki z waty do okien 
i drzwi, chroniące od zimna i przeciągu, kaftany myśliwskie włóczkowe, kami |akt oszacowania i wyciągi hipo- 
zelki damskie włóczkowe i Jersey, chustki, kamasze, rękawiczki angielskie wel- 
ZEG Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 et. 


m 


Piwo 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
151 55 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, J Pozyczki 


urządza pogrzeby od najskromniejszych © 

de najwspanialszych rozmiarów i posiada 

największy skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 

BE Telegramy: E > sk, Kraków, 


hipoteczne, konwersye, kredyt osobisty 
na większe sumy, zamiany dóbr na do- 
my wyrabia, oraz wszelkie komisa za- 
łatwia szybko Agent bankowy S, J. Cher- 


D | les, Wien, V, Rudigergasse 11. — Kore- 


spondeneya po polsku. 1386 3 8 


lęzykiem MOW Cnana-m królkiu a "cego sa! O w krótkim 

czasie według najnowszej metody z ła- 

twością płynnie mówić i poprawnie pi- 

sać nauczyć się można. Ulica Floryańska 

Nr. 25. II. piętro schody z podworca. 
1380 3 3 


L. STŃ/aiy. 


Kdy kt. 


1392 i 
W c. k. Sadzie pow. w Podgó- 
rzu, celem rozdziału wspołwłasno- 
ści realności pod l. 107 i 108 po- 


mama |lożonych, Julii Grzybczykowej i 


Maryi Orczykowskiej wł snych, od- 
będzie się w dniach 2 listopada 
1885, 2 grudnia 1885 i II stycz- 
nia 1886 r, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya wspomnianych realności. — 
Cenę wywołania stanowi kwota 
13,075 złr. 80 ct., wadyum 1307 
złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, 


teczne przejrzeć można w tut. sąd. 


13784 15 | registraturze. 


Podgórze, dnia 20 paźdz. 1885. 
C. k. Sędzia powiaty. : 


| ekcyj jezyka rosyjskiego mo- 
m żę udzielać wychowaniec rosyjskiego 
gimnazyum, świeżo przybyły z Króle- 
stwa i kształcący się obeenie w Krako- 
kowie. Oferty proszę złożyć w Admini- 
stracyj N. Reformy” pod lit. M. X. 
1401 2 3 


Stynnym w świecie wynalazkiem 


Fr. Palma) 


najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantie Insect Powder, 


Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- 
ów przeciw owadom jest to jedyny i najsku- 
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbywią Biy 
zupełnego wszelkich owadów, ho zabija owady 
ludziom zwierzętow i roślinom przykre i azko- 
diwe, fako to: mole, pluskwy, pehły, karakony' 
szwaby, stonogi, gąsienniee, komary, polne plu- 
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
r zupęlnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
aw umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron- 
ną jest prawdziwy po cenie Ż0, 40, 60, 80, ct. 
1 Złr. l'50, 2:50. cena 1 kig. 5 Złe. Cena roz- 
ER gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszezytne pisemne po- 
| chwały i nznania za trafny wynalazek posiada 
ad wiarogodnych i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowinoyę odbywa się odwrotną po- 
oztą za zaliczką 
kroszki Pr, Palma oryginalne sprzedają aię 
z autentycznym podpisem. 
czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności. 
Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu Janma Kroc kmalskięgo ulica 


—— | Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. uż w Kra- 


kowie. 78 10 


ALSS 


| Pesi języka niemieckiego 
i konwersacji udziela Lau- 


ra Scholz. Zwierzyniecka, TO 
1389 4 6 


Zir, w. a.! 


Ciagnienie już dzisiaj i pojutrze. 


e udapeszteńskie Wysam po | zir. 


1383 6 6 


Interesa 


wymagające wysokiej protekcyi i stosun- 
ków w Wiedniu, przyspiesza i załatwia 
dobrze zaakred rtowana osobistość. Adres. 
S J. Charles, V, ow 11, Wien, 
Korespondoncyś po polsku i w innych 

językach. 1385 3 8 


w Średnim wieku z dobrego 
Osoba domu poszukuje miejsca si 
gospodynię w mieście lub na wsi. Adres 
pestë ręstante Podgórze pod lit. IK. F. 

1381 4 4 


Salon Mód 
i Nowości 


MARYI PRAUSS 


Kraków, Grodska 11, 1 piętro, 


poleca 
w wielkim wyborze materye je- 
sienne, zimowe i wieczorowe, 
oraz koronki, pióra, kwiaty i 
sznurówki paryskie. 
Próbki przesyła się tranco. 
1359 6 10 


zi św. Józefa dla esieroconych 
chłopców w Krakowie przy ulicy 
Karmelickiej, poleca na porę jesienną: 
szezepy owocowe wszelkiego rodzaju i 
w doborowych gatunkach, trzy, cztero, 
pięcio i sześcioletnie po cenie od 40 do 
80 ct. sztuka; winorośl 20 et.; agrest 
i pożyczki 10 et. szt; cebulki "hiacyn- 
tów holenderskich do doniczek od 15 
do 25 et. sztuka; róże wysokopienne 
od 60 do 80 ct., niskopienne od 40 do 
150 et. sztuka; dziczki jabłonkowe dwu 
i trzechleinie 1 złr. 50 ct. za 100 szt.; 
nasiona pietruszki | złr, marchwi wcze- 
snej 2 złr. kilo; również roślin cieplar- 
nianych, jak kamelij (już w kwiecie) i 
innych wszelkiego rodzaju po umiarko- 
wanej cenie nabyć można. 1352 5 6 


awomir Odrzywolski 


architekt, 


mieszka od 1 października b. r. przy 


ulicy Studenckiej Nr. 7, dom własny. 
1596 2 3 


Wszelkich wiadomości o stosunkach 
AMERYKI, Afryki, Australii, Brazylii 
t. d. udziela z największą gotowością 

bezpłatnie i franko Feodor Reiner 

w Hamburgu. 1267 9 10, 


Wszech nauk lekar.kich 


Dr. Kaźmierz Szymkiowicz 


dentysta 
b. asystent Uniw. Jagiell. i b. sekundaryusz 
Szpitala św. Łazarza 
mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I piętro. 
Ordynuje w dnię powszednie od 9—1 z.ana 
i od 3—5 popołudniu. — w Niedziela i święta 
od 9—12 przed połudn. Ubogim chorym bez- 
płatnie od 8—Y zrana. 
MIG Operacye dentystyczne przy użyciu środ- 
róg "mięsgaiającyob. | zo od 3—5 popoł. 


Dr. Michał Katfnam 


lekarz zdrojowy w Maryjenbadzie, ordf 
nuje przez przeciąg pory zimowej D 
Stradómiu pod Nr. 9, od godz. 2 do £ 
popoł. Choroby stawów, mięśni i neř 
wów, jakoteż otyłość leczy zapomod 
mięsienia (Massage) według najnowsze) 

metody. 1358 6 10 
4 


Asystent farmaoyi 


jak najlepiej polecony, poszukuje od 

listopada lub grudnia umieszczenia. ~ 

Łaskawe oferty: poste restante MI. Ze 
Przemyśl. 1400 2 2 


Wszelkie słabości żołądka, 


jak niemniej wątroby, kolki, hemorołdy, niestra: 
wność dają się w nader krótkim czasie pod 
fiwarancyą usunąć zupełnie przez zażywanić 
uniwersalnego elixiru żołądkowe” 
go aptekarza Schneida. Cena za ją wynośl 
1 złr., za 1 1-80 złr, Pocztą o 25 więcej. Je" 
dynie w „piece pod Św. Jerzym aptekarza Ma 
xa Schneida w Wiedniu V Wimmergasse 33%, 
dokąd wszelkie zamówienia pisemne adresow 

należy. Skład w Krakowie w aptece Stockmarś: 

49 15 


PRZEZ AKADEMIĘ 
MEDYCZNA 


Posiadaja wszelkie 
wlasnosci 
JODU i ZELAZA Æ 


Pastylki te są cudownej skuteczości 
przeciwko niedokrwistości, chlorozie i we 
wszystkich wypadkach, w których idzie 
o usunięce ubóstwa krwi. 


1168 10 22 


POSADZKA 


adoborowego, sztucznie suszonego drzewa. 

Dębowa w różnych wzorach za 1 metr 
kwadratowy złr. 2 i wyżej. 

Sosnowa z dębowemi ramami i krzy- 
żami za 1 metr kwadratowy złr. 1.30 
i wyżej. 

Fryzy dębowe od 2.00 metr. dług. po- 
cząwszy po złr. 30.— za 1 metr ku- 
biczny. 

Dyrekcya Pierwszej Tarnowskiej 
Cegielni i Tartaku Parowego 

J. 0. Eustachego księcia Sanguszki 

w Tarnowie. 1269 10 11 


113 73 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 


wyboru. Satuka po złr. 8 ct. 80 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłanióm 10 et. marki. 


W Skawinie, stacyi kolei traswer= 
8alnej, pod l. 92 Rynek, dam mu- 
rowany o 7 ubikacyach, z piwnicami, 
strychem, wozownią, zabudowaniem go” 
svodarskiem, ogrodem dużym, do wy- 
dzierżawienia na dłuższy czas zaraz. — 
Wiadomość u właścicielki, zamieszkałej 
w Krakowie przy ulicy Pijarskiej pod 
l. 2 na I piętrze. 1841 3 8 


Lesnik 


z niższym państw. egzaminem z odzna- 


"| naa czwarty rok będący w jednym 


z pierwszorzędnych majątków, a sposo- 
biący się do wyższego państ. egzaminu 
w r. 1886, poszukuje posady od I3 sty” 
cznia 1886. Zgłoszenia przyjmuje: J. IK: 

poste restanie Radłów. 
1399 2 3 


Rajmund Meus 
Architekt i Koncesyon. Budowniczy 


uneszka 04 1 października przy wiley 
Wolskiej |. 17, parter. 1335 3 3 


ai ak ad | 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


